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sym, zaiste, wątła to nić, która trudno 
aby wzbudzić mogła, zaufanie. Ks. Bismark 
jak. to łatwem było do przewidzenia chciał 
wzmocnić osobiste stanowisko hr. Andras- 

Ks. Bismark rzekł, że nię wierzy W woj: |sego. Czy dobrą to tego obrał drogę? 
nę europejska, gdyż państwa występujące * Przyjdzie nam zapewne jeszcze zastano- 
przeciw Rosyi, musiałyby wtedy przyjąć |wić się nad przemówieniem Kanclerza, któ- 
na siebie. odpowiedzialność za: dziedzictwo | re podajemy dziś w całej osnowie, ale to pe- 
tureckie i wyraził przekonanie, że mia-|wna.że w pierwszej chwili nie robi. ono 
nowicie Austrya dziedzictwa tego przyjąć- |ani swietnego, ani też, ze stanowiska euro- 
by nie chciała. Ks. Bismark mniema może, | pejskiego, dobrego, miłego i uspakajające- 
że korzystniej jest. pozostawić Rosyi całą 0d-|go. wrażenia, — Czuć w niem Prusaka mo- 
powiedzialność i niezliczone kłopoty z niej |że Niemca, ale nie czuć męża. stanu góru- 
wypływające, korzystniej szczególniej dla|jącego nad półożeniem i odgadującego or- 
Niemiec, gdyż na długie lata dziedzietwo |lim zwrokiem przyszłość. 
po Turcyi zająć ją może i od spraw rod- Į 
kowej Europy odciągnąć. 

Nareszcie kanclerz odmówił: przyjęcia 
urzędu arbitra Europy, nie chee ani wziąść 
odpowiedzialności, ani też zamierza zaże- 
gnać dalszych zawikłań, bo woli z nich 
w danym razie skorzystać. Zdaje się. on 
mówić, iż. zbyt wysokie i górujące zajmuje 
stanowisko, aby się miał zniżać do zatar- 
gów i zawikłań, z których Europa wybrnąć 
nie umie; niech brnie dalej, niech ugrzęźnie; 
tem lepiej dla Niemiec! Niemcy nie potrze- 
bują. w sprawie, wschodniej zmieniać; do- 
tychczasowego stanowiska, bo w'razie dá- 


sprawy Dnnaju i Dardanelli dotykają inte- 
resów niemieckich, i że sposób w jaki roz 
wiązanemi. zostaną nie; jest 'dla' Niemiec 0- 
bojętnym. 


wielkich czynów, które uświetniły jego pon- 
tyfikat, tak w działaniu obronnem wewnątrz 
Kościoła jak w. stosunku do mocarstw i 
ludów. pł 

Jakichkolwiek na swej drodze napotka 
Leon XIII nieprzyjaciół, narody katolickie 
otoczą go tą samą, wiernością, jakiej tyle 
składały dowodów za pontyfikatu Piusa IX 
i nieodstąpią Namiestnika Chrystusowego; 
choćby wszystkie potęgi świata mu wydały 
walkę. Nie dość wierności dla Stolicy Apo- 


stolskiej, potrzeba jeszcze tej miłości ludów 
dla Ojca Śgo, którą Pius IX. rozżarzył po 
czasach indyferentyzmu, 4 którą Leon XIII 
utrwali. Śmierć Piusa IX więcej, niż inne 
ludy osierociła naród polski i w tem głęb- 
szą pogrożyła go boleść im liczniejszych. 
doznawał dowodów jego pieczy. Z podwój- 
ną też radością Polska powita nowego Na- 
miestnika Chrystusowego, który obejmuje 
ster nawy Piotrowej w chwili srogich dzie- 
jowych nawałności. Lecz jak usunęły się 
niebezpieczeństwa wobec conclave, tak Ko- 
ściół wyjdzie zwycięsko z wszelkich walk, 
prześladowań, zasadzek. Więc z gorącem 
uczuciem radości wraz z całym światem ka- 
tolickim wznieśmy okrzyk: „niech żyje Oj- 
ciec $. Leon XII“. 


w O aaa 


miarów żelaznego męża stanu, który odda- 
wna ukartował plany, aby przeszkodzić Wy- 
borowi Papieża. Była tam wyższa opieka 
i wyższe zrządzenie, które skrzyżowało szy- 
ki nieprzyjaciół i osłoniło książąt Kościoła 
zgromadzonych na conclave od wszelkich 
pocisków, wstrzymanych, jak gdyby z po- 
czucia, że zostaną bezskutecznemi. Szcze- 
góły. narad kardynałów będą zapewne na 
długo tajemnicą — ale rezultat już dziś 
wiadomy świadczy wymownie, że żaden ze- 
wnętrzny nieprzedarł się wpływ, żaden spór 
stronmictw i sprzecznych dążeń niewy wołał 
oddźwięku, żaden wzgląd obawy lub poli- 
tycznych widoków nieznalazł przystępu. 
W krótszym, niż kiedykolwiek czasie osią- 
gniętą została jednozgodność. Jedność serc 
i umysłów między książętami Kościoła u- 
łatwiła działanie Ducha śgo. 

Obojętną się niemal staję kwestya osoby, 
gdy tak widoma opieka Opatrzności i dzia- 
łanie Ducha śgo. 

A przecieź imię nowego Papieża tem wię- 
kszą wzbudza ufność, im zaszezytniejsze 
stanowisko zajmował kardynał Pecci wśród 
$. Kollegium. Cnotą, świątobliwością i wy- 
gokiemi darami umysłu górował on odda- 
wna, a sercem był jednym z najbliższych 

ogiąży ją w głębiny nowych schizm, zbli- |Swego poprzednika. Pius [X powierzył kar- 

B chwile tryumfu nieprzyjaciół, ułatwi o- dynałowi Pecci zarząd Kościoła na czas 
stateczny szturm ptzeciw papiestwu. Potężni |*nterregnum poruczając mu godność kardy- 
wodzowie tej walki zaniechać musieli na- |nała-kamerlinga. i 
wet isitowań przeprowadzenia swych pla-| = Wisprawach wiary 1 duchowego. sterowni- 
tów, oddawna układanych. Z zrządzeńia |ctwa nie mogła żadna dla wierzących za- 
Opatrzności zachmurzył się horyzont euro- chodzić wątpliwość, bo żadna zmiana tutaj 
pejski i taka powstała burza od wschodu ,|nie możebna, ale w obec wyjątkowego po- 
jak gdyby dla tego, aby nad Watykanem |łożenia Stolicy Apostolskiej nasuwały się 
w Chwili stanowczej mogła zapanować ci- liczne pytania, . jakie zajmie, stanowisko na- 
sza. Choć w wzmocnionych posterunkach |stępca Piusa IX, czy nie będzie szukał in- 
nego wyjścia z położenia tak anormalnego, 

czy pierwszy Papież po tylu wiekach zje- 


stanęły straże włoskie na placu ś. Piotra — 

w murach watykańskich zapanowała ta sa- 
dnoczenia władzy duchownej z władzą świec- 
ką, obrany w Rzymie, gdzie kto: inny -pa 


ma swoboda i niepodległość między ksią- 
nuje, nie będzie szukał schronienia po za 


żętami Kościoła, jaką do końca zachował 
Pius IX. Wszystkie usunęły się przeszko- SC l 
wiecznem miastem? Pytania te znikają, gdy 


dy, ś. Kollegium zgromadziło się w wię- a i 
- kszym, niż kiedykolwiek komplecie. Wszel-|po kardynale Mastai Ferreti na Stolicę Apo- 
kie: środki ostrożności okazały „się zbyte- stolską wstępuje kardynał Peeci, : jak jego 
twnemi, a conclave odbyło się z zachowa- i i 
iien wszelkich formalności, aby żaden nie- j 
iiógł powstać zdrźut piźeciw ważności wy- |Stwa Z wiecznem miastem. 
boru. Śwobody tej zaiste przypisać nie mo- Błędnem było mniemanie, jakoby po każ- 
żna, ani ustawom florenckim o rękojmiach | dym. pontyfikacie miała następować reakcy a 
w kierunku politycznym. Wybór Leona XIII 


papiestwa, ani intencyom obecnego rządu | W- Kerul tycz I 
włoskiego odznaczającego się nienawiścią zwiastuje przeciwnie, że następca Piusa IX 


do Kościoła, ani zaniechaniu złowrogich za- będzie kontynuatorem wzniosłych dążeń i 


Kraków 21 lutego. 


| "Telegram przyniósł nam wczoraj najwa- 
żniejszy dla świata katolickiego fakt. Con- 
clave skończone. Na opróżnioną po Papie- 
żu Mastai Ferreti Stolicę Apostolską, po- 
wołanym został kardynał Pecci. Zakończy- 
ło się krótkie, lecz pełne niebezpieczeństw 
interregnum. Z krużganku watykańskiego , 
zkąd od wieków Następcy $. Piotra głosili 
błogosławieństwo urbi eż orbi — odzywają 
ię słowa: habemus. papam! 

Z podniesionem do Boga sercem przyjmą 
wierni we wszystkich częściach świata tę 
dobrą nowinę i dziękczynne słać będą modły. 
Podwójnie to bowiem radosna wieść. Wbrew 
wszelkim przewidywaniom długich narad i 
sporów, wbrew nadziei nieprzyjaciół, a obaw 
wiernych rozdwojenia w ś. Kollegium, lub 

przeszkód z zewnątrz, conclave dokonało 
wyboru Papieża w ciągu jednej doby. 
Stwierdziła się świetniej, niż kiedykolwiek 
ta moc konstytucyi kościoła, której naru- 
szyć nie są zdolne ani żamachy siły, ani 
zabiegi dyplomacyi, bo nie na ludzkiej ona 
wsparta mądrości. Zwodniczemi okazały się 
rachuby, że chwila zgonu wielkiego Papie- 
ża, co tak długo sterował nawie Piotrowej 


mmm 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 20 lutego. 


(Il) Niemacie wyobrażenia, jaki popłoch sprawiła 
krótka treść telegraficzna z wczorajszej mowy ks. Bis- 
marka, Pierwszy jej wyciąg opiewał, jakby największy 
tryumf Rosyi. Wszędzie, w kołach dziennikarskich, 
rządowych , giełdowych i dyplomatycznych, usposo- 
bienie : jak najbardziej. pesymistyczne zapanowało. 
Późnym . wieczorem dopiero nadeszły obszerne de- 


pesze z dosłowną prawie mową kanclerza niemie- 


nyf’ wyreczyć ich może i - wobec | kiego które o wiele lepsze sprawiły wrażenie i po 
y J ROAT G eta EH A ak |części "zatarły pierwotny postrach. Zadowolić wsze- 


Rosyi Europa, wobec à Europy. Rosya., -oif lako iautentyczna treść mowy ks. Bismarka niemoże 
Końcowy ten ustęp mowy ks, Bismarka | polityków austryackich. Z mowy ks. Bismarka widać 
jest najmniej pokojowym, bo. nie obiecuje; |tyle z pewnością, iż zawsze przyjaźń rosyjska gó- 
aby Niemey wzięły na siebie zadanie za- ruje w „Berlinie i że w najlepszym razie Niemcy 
słonięcia Europy przed nową wójńą; ale pososiaży kok na przypadek BA z E 
co gorsza przewiduje w przyszłości štán tze: |ltowi ami fak, Spory. aastescko-zosyskie 
czy najopłakańszy, któryby nie, „był ani | wytoczył wobec całego areopagu europejskiego, tu- 
wojną, ani pokojem, bo;przypuszęza, żenar |dzież iż wytknął niejako Rosyi drogę postępowania. 
wego nie powie i poniekąd dotrzymał sło- | wet gdyby nie zgodzono śię na' kongresie, | W. razie oporu mocarstw. przeciw warunkom po- 
wa a jak zwykle wielką szczerością za: |nie pociągnie to jeszcze ża: sobą wojny, a |kolowym, Rosya pah stanowisko gów poran 
słaniał zapewne istotny stan rzeczy. Zbyt Roósya zadowolni „się zasadą: Beti pośsiden. Bite eiukajręcnny RR PRN 
jednak szerokich poglądów lub doniosłych |tes, zasadą najzupełniej pokrewną: z: siła |tych pozycyj politycznych i strategicznych. Pochwa- 
uwag odnaleść nie możemy w najnowszem |przed prawem. Słowa ks. Bigmarka.nic ani |ły i komplementa, jakiemi ks. Bismark obdarzył 
przemówieniu pustelnika z Warzynu. Do- |na jednę ani na drugą stronę nie przesą- hr. Andrassego, są mieczem obosiecznym. Śmiałe to 
wcipnie i wygodnie zasłonił się kanclerz dzają i pozwalają mu zachować rolę arbi- słowo żelążnego Kanclerza, że z żadnym austrya" 
oświadczeniem: „iż co do „stanowiska ja- |tra losów Europy, której przyjąć nie chee, Ka TAPO ponp T Kosuke Ji U 
kieby zająć miały Niemcy, nie może już |bo ją już. odgrywa. Czy, ks. Bismark chce ah ERE En ' jakie zawsze intry- 
teraz dać urzędowych wyjaśnień, gdyż :do- doprowadzić iza; pomocą kongresu do. po-|gują przeciw hr. Andrassemu, w tych słowach ks. 
piero dziś rano dostał de rąk odnośne do- |koju' czy do wojny, więcej przed kongre- | Bismarka szukać będą. pomocy, dla siebie. Jakkol- 
kumenta.* Słowa te jeżełi z jednej strony |sem nie mógł powiedzieć , mógł był tylko 
Siwadczą, że ks. Bismark nie zapomniał |może inaczej wyrazić się o Austryi, bo jez 
żartować, to z drugiej dowodzą, że nie [żeli jedynem węzłem między Niemcami. a 
chciał nie powiedzieć „stanowczęgo. przed 


wiekbądź, lubo w. kołach bliskich hr. Andrassemu 
monarchią ma być, otwartość między. mo: 
zebraniem się kongresu. To tylko politycznie narchami, otwartość między rządami i otwar- 
ważnem jest, iż ks. Bismark stwierdził, że 


Nie zerwał i tym razem ks. Bismark 
z tradycyą swoją, niespodzianek, i wtedy 
kiedy świat cały oczekiwał, iż powie coś 
stanowczego i doniosłegó, on zadziwił 
tem, że ostatecznie w odpowiedzi na zna- 
ną interpelacyę nie nie rzekł takiego, 
coby zmieniało położenie ogólne. Ks. Bis- 
mark zaczął od oświadczenia, że nie no- 


. 


jęty wielkiemi tradycydmi związku papie- 


mowy ks. Bismarka bynajmniej nie. tłómaczą nie- 
korzystnie, z , największą, . obawą należy. poglądać 
w, przyszłość.: Kongres w najlepszym razie _pocią- 
gnie za.sobą pokój „załatany*, a w następstwie woj- 
nę nieuniknioną. 

tość między ks. Bismarkiem i hr. Andras- 


zanim w r. 1772 ukazała się Emilia po raz pierw- |wanego,* gdyż „nie mogła na ówczesny stan: cy- zaniedbanie stylu, a nawet brak uwagi na istotną Hr. Orsina występuje w jednej tylko scenie IV-go 
szy na scenie berlińskiej. Goethe mówiąc 0 Lessin- |wilizacyi wywierać żadnego wpływu.“ Tempora | myśl autora. Nie mamy: egzemplarza teatralnego | aktu. Orsina to nie lady Milfort, tamta sentymentalna 
gu, używa pięknego porównania, że jak wyspa De: | mutantur... uprzedzenie zajęło miejsce bezstron- |pod ręką, więc nie będziemy przytaczać szczegó- | Angielka, ta namiętna, gorąca Włoszka, serce zła- 
los dla tonącej bogini, tak on wśród powszechnej | nej krytyki. Ale publiczność nie uznała tego. są- łów; ale sądząc z tego, cośmy słyszeli ze sceny, | mane i. obrażona duma żądają zemsty i zemsta być 
TE ATR powodzi Gotscheda, Gellerta, Weiseschena był jedyną | du, dramat Lessinga przebiegł wszystkie znaczniej- | owa słynna odpowiedź księcia na słowa „Kamila | musi, Rzadko która rola przypadała tak do ro- 
e przystanią dla piękna i sztuki. Już Miss Sara|sze sceny europejskie, przełożony na kilka języ- | Rota, gdy tenże ma mu podać: wytok śmierci do | dzaju talentu p. Hoffman. Namiętność i zazdrość 
eo Sampson zwracała literaturę niemiecką: na- inne | ków, nawet jakiś dyrektor gymnazyum w Celle | podpisu : recht gern! niewłaściwie zdaniem naszem wiązały się tu razem; spryt. i dowcip występował 

. p ; tory; Minna von Barnhelm stała się pierwszą na- przełożył go na łacinę, a uczniowie jego odegrali | przełożone zostało na: „z przyjemnością”. Wpra- wyraźnie; słowem nie tozszerzając się zbyt długo, 

(+Emilia Galotti" tragedya w 5 aktach Lessinga). rodową komedyą Niemiec, a: wkrótce potem Emlia | Emilig w starożytnej Rzymian mowie. w obfitym tego sezonu repertoarze pani Hoffman, 
We wtorek przedstawiono na scenie naszej Emilig | Galotti, zdobyła jednogłośnie przyznany jej tytuł| U'nas w Polsce niestrudzony Bogusławski wy- ale ) to jedna z najlepszych, jeśli nie najlepsza kreacya 
Galotti. Dawno już stary Lessing nie oglądał w pol- | „pierwszego narodowego dramatu“. stawił po raz pierwszy Emilig Gałotti w r. 1790, choć; na. zamianie kilku słów polegającej scenie, ale artystki. 0 ; ; ; 
skich teatrach światła kinkietów. Nie zapomniano| Znanym jest popęd Niemców do wszelkiego ro- | „Ww celu — jak sam powiada — okazania rodzaju | zdaje się sprzecznem z intencyą: autora, i wygląda | - P: Szymański grał Marinellego. Nie goni onni- 


o nim; prawdziwy talent nie może być nigdy za- dzaju kompendyów i komentarzy ; czego oni. jeszcze gdy za efektami, gra spokojnie, naturalnie, bez ża- 
pomnianym, przypomina się sam, wszędzie, na każ- nie objaśnili, o jakim ze znakomitszych dzieł nie- dnych nadzwyczajności, ale dla tego właśnie Mari- 
dym kroku, dzieła mówią za autora; ale w tera- |tylko swojej ale i obcej literatury sporych nie na- nelli wyszedł więcej jak poprawnie, bo zgodnie 
źniejszych czasach gonitwa za nowościami stała się | pisali tomów? począwszy od .scholastycznych dy- z myślą autora. P. S. niestworzył czarnego chara- 
modą. Ulegają jej wszystkie sceny; równie nasze |sput w teologii, aż do najdrobniejszych: szczegółów kteru, Salonową ogładą łagodził raczej jaskrawsze 
jak zagraniczne, bo wymaga tego gust publiczności, | filologicznych. To też i te sto' lat nie minęło dla ustępy, bo przecież Marinelli jest tylko moralnym 
pan życia i Śmierci każdego teatru. I kiedy tego- | Lessinga daremnie. O samej Fmilii Galotti napi- potworem, a zresztą taki sam człowiek jak wielu 
roczny repertoar tak szczupły, jak rzadko w osta- |sano cały stos recenzyj, krytyk i rozbiorów, że innych. Pani Siennicka była bardzo  wdzięczną, 
tnich latach, nie zdołał zaspokoić skromnego na |przytoczymy tylko jedną z najnowszych, a bardzo Emilią; sceną z matką poszła doskonale, wdzię- 
wet apetytu, powrócono do dawnego; nie tyle |cenną i wyczerpującą pracę Hen. Diinzera. *) Rzadkó czna, prosta, kochająca córka pułkownika podbija- 
z zamiłowania, ile z konieczności. Nie dawno je-|też które z dzieł najznakomitszych nawet autorów ła serca widzów swoją prostotą 1 naturalnością. 
szcze przyjmowane z takim zapałem Adrianny i wywołało tyle sporów; współcześni i późniejsi: ko- Nawet tak szalenie trudna scena ostatnia z ojcem 
Debory, Damy z kamelią i Marie Tudor, kończą | mentatorowie wiodą formalną: walkę nie tyle 0:war- wypadła dobrze, chociaż artystce brakło trochę pe- 
już swój sceniczny tryumf, kolej śmierci przyszła |tość artystyczną , bo tej nikt) zaprzeczyć: nie; jest wności siebie. Pani Wolska oddała: poprawnie rolę 
i na. nich w teatrze, jak dosięgła w powieści Ham|w stanie, jak o drobniejsze szczegóły, pojedyńcze matki; przydałaby się tylko trochę starsza chara- 
dlslandów, Nędzników i cały tuzin Tajemnic, |Sceny, a nawet wyrazy: Według jednych; jakon. p. kteryzacya. Książę (p. Sobiesław) miał kilka scen 
wszystkich z idei stolic europejskich. Wprawdzie Schlegelewi ,« Bórne, Vischer, przeważa w. niej ży- szczęśliwych, zniewieściałość 1 chwiejność Gonzagi 


wilczy apetyt pozostał, ale nabrał już więcej smaku, | wio? refleksyjny, krytyczny, ze szkodą psycholo- śmierć/A I i ylko dnych | była dobrze oddaną, ale całość traciła na tem, 
jejszym i nasze nerwowe potrzeby gicznej prawdy; inni znów z Herderem,  Nićolaiem, powinna.“ Ale co najdziwńiejsza, «że to sławnie | scenach, gdzie; każda. najmniejsza. rola dostaje się |że artysta zbyt wyraźnie pozował, i zaczęsto pa- 


stał się wykwintnie Ą a j byt j ; 
ENR terk Duni sieroty, Cause celébre i inne |a nawet panią Stael“ podziwiają klasyczną: bu: | piekne: eine: Rose gebrochen, . ehe. der Sturm „sie | w. ręce. wytrawnego. artysty: Gdzie: tak być nie mó: miętał o swojej kształtnej postaci, ze szkodą cało- 
wyroby fabryki p. D'Ennery i spółki. Ale i to|dówę, znakomitą charakterystykę i umiejętne, | entblättert, tak pełne poezyi, a tak: znakomicie żę, trzebaysię, zadowólnić. znakomitą | grą kiłku, a | ści roli. Ale co Appiani (p. Łucyan) to publiczność 

objawy chwilowe, sporadyczne; jak paroksyzm w fe- | prawdziwie artystyczne traktowanie / pojedyńczych | kończące dramat —: opuszczone. Nie mówi tego |na resztę: patrzeć, z, pobłażaniem. Teatr krakowski, | miała racyę się cieszyć, że zbójcy zabili go przed 

brze, raz na rok Paryż zazwyczaj wydaje podobne | figur. Emilia, gdy. książę pyta Odoarda: co;uczynił ? otwarciem kurtyny III-go aktu. „Nigdy może lek- 
arcydzieła. Zapewne wkrótce jakiś znakomity fizyo- | Kiedy: Emilia Galotti ukazała się pò raz: pier- komyślność w traktowaniu roli nie jest tak nagan- 

log‘ obliczy dokładnie, za pomocą najnowszych ba: | wszy na sceńie, ` pübliczność niemiecka iprzyjęła - fna, jak przy wielkich arcydziełach. Appiani to cacko 

dań naukowych, jaka doza uczucia i jaka sytuacya ten dramat z nadzwyczajnym zapałam, chociaż prawdziwe, w. kilku zmakomitych rysach nakreślo- 
rozdrażnia najłatwiej nerwy ludzkie. A policya poprzedziły go -o lat parę Miss Kara i Mina, na jedna z najpiękniejszych postaci dramatu. Pan 
„zdrowotna* ze względów higienicznych zabróni | w której Lessiug pierwszy zaczął pisać podczas sie- Łucyan nie zadał sobie nawet trudu zastanowić À 
autorom: nadużywać łez i serc ludzkich. dmioletniej wojny 0 siedmioletniej wojnie. Mina się nad tem, co gra; a bezmyślność to najsmutniej- 
~ Za nim tò jednak nastąpi, dobrze że scena nasza więc interesowała: wszystkich bezpośrednio, bu- szy objaw, tam zwłaszcza gdzie talent i środki są i 
przypomniała, publiczności polskiej jedno z najwię- | dziła powszechńy interes, przedstawiała: bowiem po temu, brakuje tylko dobrej woli i co więcej je- 

kszych arcydzieł literatury dramatycznej, które choć | wypadki współczesne, tak żywo całą społeczność szcze: poszanowania sztiiki. Artysta, który dla te- 

liczy wiek cały z okłądem, równie nowe i świeże | niemiecką obchodzące, a pomimo tego pierwszeń- go że rola jego nie liczy kilku arkuszy, nie raczy 
pozostanie na zawsze wzorem prawdziwie klasycznej | stwo przyznano Emilii: Prawdziwa sztuką zwy- nawet pomyśleć ez JE przestaje być artystą. 

formy, „głębokiego studyum . psychologicznego i | ciężyła ; był to pierwszy: początek budzącego się P: Galasiewicz odda loskonale rolę Angela, a p. 
niezrównanego wykonania. Kilkanaście lat pisał | romantyzmu: Schturm und Drang Periode. W Kil- Wysocki (malarz Conti) wcale nie źle rozprawiał 

Lessing Emilig Galotti; z listów jego do brata |ka lat pózniej: : Hamburgische Dramaturgie i orsztuce. | ; ? 
dowiadujemy się, że co siedem dni dorabiał pol Nathan der, Weise zraziły wielu; sam nawet «Aby; zakończyć stereotypowem zdaniem o publi- 

Kilka wierszy. Była to praca powolna, rozwa- Goethe zmienił swoje zdanie 0 Lessingu i -są- czności, dodamy że teatr był pełny, publiczność 

żna, krytyczna, bo autor „Laokona* i „Dra-|dził w r. 1878 Emilig Galotti „szacowną mu- nie- szeżędziła oklasków, a wystawa sztuki była 
maturgii hamburgskiej*, jak ostro sądził innych, |mią, świadczącą 0 podeszłym wieku zabalsamo- starańną 1 przyzwoitą. 

tak i dla siebie był nieubłaganym; ważył i rozwa-|— — ——— i 4. Z. 

żał, kreślił i przerabiał, długo i wytrwale, z praw: *) Lessings „Emilia Galotti* erliiutert von Heinrich 
dziwie niemięcką--spokojnością...i-angielską fiegmą, I Diinzer. ż 


Część literacko-artystyczna. 


—oOPO— 


go tłumaczenia przekładał, czy trawestował Ham- 
leta. W wielu miejscach powypuszczał całe; usto: 


„powaga: tragedyi żadnej nie: przypuszcza (kroto- 
fili“; a zdaniem Bogusławskiego słowa Maris 
nellego pobudzając do śmiechu, „osłabiają: wra- 
żenie, jakie naówczas śmierć Appianiego sprawiać | teji: obsady,. możebnej tylko: na 'pierwszorzędnych 


nad Hmiliq:. Galotti, dołączonych : do jego prze le m 
kłądu, dramat Lessinga nie przypadał mu « do (Odoardo) i pani. Hofman (Orsina); godniobyli sta= 
smaku. Zapewnia też, że i na widzach nie | nąć, obok najlepszych artystów Burgu. 


Na. scenie krakowskiej, ukazała się Emilia Ga- 
lotti w przekładzie p. Sabowskiego, Jest to, 0 ile wie- 
my trzecie tłumaczenie polskie tego dramatu. W zbio- 


prof. Lewestama. Kto tak pięknie przełożył wierszem | dziwe arcydzieła traktuje z, zamiłowaniem i znaw= 
Wallensteina jak: p. S., 0d tego można wymagać wię- | stwem, i rzecz dość charakterystyczna,: nikt 4 młod= 
kszej. staranności i więcej pracy w tłumaczeniu | szego pokolenia o naszych artystów: nie okazał tyle 
Emilii: Galotti. Obok: pięknych często wyrażeń „i | przejęcia, się, i zapału jak p. Rychter, choć liczy już] 
zręcznych zwrotów; "razi: w: niem pośpiech, częste | niemało lat scenicznego zawodu. 
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2 po i CZAS z Piątku 22 Lutego 1878. 


Wiedeń 20 lutego: 
(343-cie posiedzenie Izby deputowanych). 


Stowarzyszenie to warunkom swego prawnego bytu 
już nie odpowiadało“. 


, 
sobie nie tak, abyśmy mieli pośród sprzecznych 
zapatrywań grać rolę arbitra i powiedzieli: Tak 
ma być, a po za tem stoi cała potęga państwa 
Niemieckiego ; lecz biorę rzecz skromniej, bardziej 
niby jako uczciwy faktor, który pragnie na pra- 
wdę przywieść interes do skutku. Taką to rolę 
przyznaję sobie, a odpowiada ona przyjacielskim 
stosunkom, w jakich w pierwszym rzędzie żyjemy 
wogóle z naszymi przyjacielskimi sąsiadami — 
sąsiadami na długiej przestrzeni, a następnie na 
mocy jedności trzech dworów cesarskich, trwają- 
cej już całe lustrum. Poufały stosunek do Àn- 
glii dozwala Niemcom być także miiędzy Anglią 
a Rosyą w pewnych okolicznościach równie po- 
wiernikiem, jak między Austryą i Rosyą. Związek 
trójcesarski polega wogóle nie na pisemnych zo- 
bowiązaniach, Żaden z trzech Cesarzów nie jest 
obowiązany dać sobą kierować przez dwóch in- 
nych. Związek ten polega na osobistej sympatyi, 
na zaufaniu trzech monarchów i na długoletnich 
osobistych stosunkach trzech przewodnich mini- 
śtróW: MYSIA 

Przychodzę teraz do koniecziłości wystąpienia 
stanowczo przeciw przesadnym roszczeńiomi, ja- 
kich domagatlo się od pośrednictwa Niemiec i 
oświadczam, że odkąd mam zaszczyt być doradcą 
JOMości, nie ma o tem mowy. Nie jestem zdania, 
abyśmy postępowali drogą napoleońską i nie pra- 
gniemy być, jeśli nie rozjemcami, to choć men- 
torami w Europie. Nigdy nie przyjmiemy na sie- 
bie odpowiedźialności, że póświęcamy pewną od 


wych oświadczeń, jakie w tej mierze nadeszły z Pe- 
tersburga i które w tym punkcie powołują się na 
warunki traktatu paryskiego: 

Drugim mniej Behorend pośtedniti inte- 
resem ludzkim, który mają Niemcy W špřawach 
Wschodu, jest ulepszone stanowisko Obkóeściań 
w.Turcyi. -g 
„, Dalsza część interpelacyi odiiośi się do postawy 
Niemiće zajętej wobec tych stosunków lub zająć 
się mogącej. Pod względem zajętej postawy nie- 
mogę w tej chwili nie udzielić, gdyż dopiero od 
dziś rana jesteśmy w posiadaniu dokumentów, na 
które się poprzednio powoływałem. Zgadzają się 
one mniej więcej z temi doniesieniami, które za- 
wdzięczamy usłużności innych rządów (słuchajcie 1) 
Dokumenta te będą na przyszłej konferencyi przed- 
łożone jako materyał, ale już poprzednio stano- 
wić będą przedmiot wymiany zdań między rządami. 

O ile zajść ma jaka zmiana w traktacie r. 1856, 
wymagać to będzie sankcyi państw podpisanych. 
Jeśli to nie nastąpi, jeszcze ztąd niekoniecznie wy- 
pływa potrzeba nowej wojny, ale zajdzie stan, któ- 
regobym dla dobra Europy chciał uniknąć. Przy: 
puszczani, że nie przyjdzie na koliferencyi do źgo- 

y pod względem tego, co mia się stać, źe inocat- 
stwa uczestniczące, które przedewszystkiem intereso- 
wane są, opierać się będą warunkom rosyjskimi powie- 
dzą: Nie dogadza nam w tej chwili prowadzić z te- 
go powodu wójnę, ale hierfiniej nie przystajemy 
na to i zastrzegamy sobie nasze postanowienie: 
Byłby to stan rzeczy, któryby polityce tosyjskiej 
nie mógł być pożądany. Ta mówi słusznie: nie 
mamy wcale ochoty narażać się co 10 albo 20 lat 
na konieczność zawikłań tureckich; ale nie może- 
my również pragnąć, aby co 10 albo 20 lat pod- 
suwało się w to miejsce jakie austryacko-angiel- 
skie zawikłanie. Sądzę, że także interesem jest Ro- 
syi dojść do takiej umowy, aby nie trzeba było 
odraczać tej sprawy niezakończonej na późniejsze 
czasy, a może inie w porę, aby Rosya mogła pra- 
gnąć wymusić wojną na innych mocarstwach uzna- 
nie zmian, które za potrzebne poczytuje, uważam 
ża rzecz wykluczoną według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa. Rosya zapewne, gdyby nie mogła uzy- 
skać teraz przyzwolenia innych mocarstw podpisa- 
nych na traktatach r. 1856, pocieszałaby się myślą: 
beati possidentes. 

Zachodzi wtedy inne pytanie: czy ci, którzy nie 
są zadowoleni z umów rosyjskich a przytem posia- 
dają w pierwszym rzędzie istotnie własne interesa 
materyalne, byliby wtedy gotowi prowadzić wojnę, 
aby zmusić Rosyę do odstąpienia czegoś od swoich 
warunków, narażając się, że w Rosyi za powrotem 
wojsk powstanie takie uczucie, jakie miały np. Prusy 
po zawarciu pokoju w r. 1816, iż doznaje się u- 
krytego uczucia, jako sprawa nie została właści- 
wie przywiedzioną do końca i że należy ją jeszcze raz 
podnieść. Gdyby się to nie udało, wypadnie pró- 
bować wyprzeć los ję z miast bułgarskich i ze sta 
nowiska zagrażającego Konstantynopolowi. Wtedy 
jednak ci, którzyby teń cel za pomocą wojny osią: 
gnąć musieli, musieliby podjąć się zadania i odpo- 
wiedzialności za orzeczenie, co ma się stać teraz 
z temi krajami Tutcyi europejskićj. Czy będą go: 
towi przywrócić poprostu panowańie tureckie ?, po 
tem, co na konierencyi powiedziano i postanowio- 
no, nie uważam za prawdopodobne; a zatem po- 
wezmą postanowienie przeciwne temu, jakie teraz 
jest projektowane. W zasadzie można takie przy- 
puszczenie zrobić, nie sądzę jednak, aby najbliższy 
sąsiad Austrya, gotową były przyjąć całe dzie- 
dzictwo zdobyczy rosyjskich «1 podjęła się na przy- 
szłość. odpowiedzialności za te kraje słowiańskie, 
bądź przez wcielenie ich do państwa Węgierskie- 
go, bądź przez urządzenie państw sobie podległych. 
Nie sądzę, aby ku takiemu celowi wymierzoną by- 
ła polityka austryacka ; postawiłem tylko tę ewen-. 
tualność, aby dowieść, jak mało w oczach moich 
ma prawdopodobieństwa wojna. 

Aby tym ewentualnościom przeszkodzić, myśl 
konferencyi wyszła naprzód od Austryi. Byliśmy 
pierwsi, którzy ochoczo przyjęliśmy ja. Powstały 
trudności co do wyboru miejsca na konferencye, 
ale nie stoją one w żadnym związku ze znaczeniem 
samćj rzeczy. Wszelako i pod tym względem nie- 
stawialiśmy żadnój trudności, zgodziliśmy się na 
miejsca, jakie w ogóle wzięto na uwagę, a są nie- 
mi: W iedeń, Bruksella, Baden-Baden, Wiesbaden, 
Wildbad i jedno miasto w Szwajcaryi. Wszystkie 
te miejsca byłyby dla nas dogodne. interes nasz, 
który podzielały te mocarstwa, z któremi w téj 
mierze znosiliśmy się, polega na przyśpieszeniu 
konferencyi, całkiem niezależnie od wyboru miej- 
sca. Dość nam to obojętnem, gdzie konferencya od- 
będzie się. Pod względem miast niemieckich nie 
mam żadnego dalszego zdania, prócz, że na ziemi 
niemieckićj Niemcom słażyłoby prawo przewodni- 
ctwa, a zdaniu temu nie zaprzeczano z żadnćj stro- 
ny. Czy po uznaniu téj zasady z powodów stoso- 
wności, bezwzględnie przy tem obstawać wypadnie, 
to okaże się dopiero w miarę tego, jaki będzie 
skład osób zasiadających na konferencyi, a odbycie 
jej według osobistego mego przekonania, uważam 
za zapewnione, i jak domyślam się, może się ona 
rozpocząć w pierwszćj połowie marca. Byłoby po- 
żądanem, gdyby mogła nastąpić wcześnićj dla po- 
łożenia kresu niepewności, jaka się z nią wiąże. Ale 
mocarstwa, zanim się konferencya zbierze, wymie- 
nią między sobą myśli, a związki z teatrem wojny 
są bardzo powolne. Spóźnienie się doniesień, jakie 
nas doszły, były i będą spowodowane spaźnianiem 
się doniesień z teatru wojny. Nasuwający się do- 
mysł, ażali to spaźnianie się nie było umyślnem, 
sam z siebie upada, skoro się zważy, iż posuwanie 
się armii rosyjskićj” w czasie po dniu 30 stycznia, 
było wypływem warnnków rozejmu, nie zaś skorzy- 
staniem z jakiego sztucznie pozyskąnego 'tempus 
utile. Granice, w obrębie których wojsko ro- 
syjskie dziś jest rozstawione, stanowią linię demar- 
kacyjną: w rozejmie zastrzeżoną a nie daję wiary, 
aby z którejkolwiek strony umyślnie przewlekano, 
bo wierzę w uczciwe chęci ze wszystkich stron, aby 
zjechać się wcześnie na konferencyę. Będziemy zre- 
sztą robili, co się da. 

Przystępuję do części najtrudniejszej postawio- 
nego mi zadania, do przedstawienia 0 ile można, 
jakie stanowisko zająć mają Niemcy na konferen- 
cyi. Nie spodziewajcie się odemnie nic innego, 
prócz ogólnego poglądu na naszą politykę. Jeśli 
z wielu stron dopominano się od nas —a nie było 
to ze strony jakiegoś rządu, lecz zestrony prasy 
i z innych stron — przychylnej rady, abyśmy z góry 
politykę naszą naznaczyli i narzucili ją innym 
w jakiejbądź formie, na to powiedzieć muszę, że 
uważam to bardziej za politykę prasy, niż za po- 
litykę państwa. Przypuście panowie, że nakreśli- 
my teraz tylko jaki stały program, którego trzy - 
mać się będziemy obowiązani, a uczynilibyśm y 
sobie przez to prawie niepodobną rolę pośredni- 
czącą na konferencyi, do której największą przy- 
-kładam wagę. Pośrednictwo pokojowe wyobrażam 


Po złożeniu przyrzeczenia przez nowo. obrane- 
go deputowanego hr. Thurna przystępuje Izba 
do szczegółowych w dalszym ciągu obrad nad ta- 
ryfą celną. 

Rozdział 3ci: „Korzenie;* pieprz; imbir, an- 
gielskie korzenie, kardamon od 100 kilo 24 złr., 
gwoździki, kwiatek, cynamon 40 złr.; szafran, wa- 
ni'a 60 złr. — Wniosek dep. Kronawettera o 
zmaczne zniżenie nie znajduje nawet dostatecznego 
poparcia, wniosek komisyi przyjęty. 

Rozdział 4ty: „owoce południowe;* figi świeże, 
kasztany, łupiny cytrynowe i pomarańczowe, cy- 
tryny i pomarańcze w wodzie solonćj, oliwy świeże 
lub solone itp. 2 złr.; figi suszone, jabłuszka gra- 
natowe, rodzynki wielkie i małe 6 złr., cytryny i 
pomarańcze 8 złr., daktyle, migdały 15 złr. — Wnio- 
sek dep. Kronawettera o znaczne zniżenie u- 
pada: utrzymuje się wniosek komisyi. 

Rozdział 5ty; „herbata“ 50 złr. — Wniosek dep. 
Kronawettera o zniżenie do 31:50 złr. upada; 
utrzymuje się wniosek komisyi. 

Rozdział 6ty: „cukier;* surowy, solucye cukro- 
we itp. 15 złr.; rafinowany i surowy od holend. 
stand. nr 19 i ponad tę jakość 20 złr.; syrup, me- 
lasa itp.; 6 złr., tudzież rozdział fmy: „tytoń;* 
surowy 21 złr., przerabiany 5250 złr. — Przyjęto 
bez dyskusyi. 

Rozdział 8my; „zboże, strączkowe owoce, ryż, 
mąka, meliwo ;* wszelakie zboże i ziarno strączko- 
we wolne od cła; ryż bez plewy 2 złr., z plewą, 
tudzież poślad ryżowy 60 ct.; ryż ż Włoch do Ty- 
rolu wolny; mąka, kasza itp. wolne od cła. — 
Mniejszość komisyjna pod przewodnictwem C oro- 
niniego wnosi: ryż czysty 1 złr., z plewą i po- 
ślad 30 ct, w przewozie z Włoch do Tyrolu wolny 
od cła. — Dep. Nagrelli i Blaas przemawiają 
na korzyść Tyrolu. — Dep. Skene przeciw wnio- 
skawi mniejszości. — Dep, Kronawetter wnosi 
tylko na ryż czysty nałożyć cło w wysokości 50 ct. — 
Dep. Steudl oświadcza się przeciw podwyższeniu 
cła dotychczasowego a za wnicskiem Kronawette- 
ra, przy którćj to sposobności uderza na parla- 
ment, że ustawicznie podwyższa podatki, a dla lu- 
du nie czyni nic; taki parlamentaryzm nakoniec 
ustać powinien. — Prezes Re hbaue r nie może 
pozwolić, aby członek Izby o Izbie wyrażał się 
w taki sposób. — W głosowaniu utrzymują się 
wnioski komisyi bez zmiany. 

Rozdział 9ty: „rośliny iich cząstki;* ogrodowizna 
i owoce Świeże, rośliny żywe, siano, słoma, nasio- 
na różne itp. wolne od cła; ogrodowizna, owoce i 
rośliny przyrządzane 1:50 złr. — przyjęto bez dy- 
skusyi. 

Rozdział 10ty: „ryby itp.;* ryby świeże, raki, 
ślimaki świeże 1 złr., śledzie 2 złr., ryby wędzo- 
ne, solone, suszone 4 złr., ryby marynowane, ka- 
wior, ostrygi, homary, żółwie 6 złr. -— Dep. Na- 
bergoj sprzeciwia się ocleniu świeżych ryb z wzglę- 
du na ubogą ludność po wybrzeżach, na có mini- 
ster handlu Chlumecki oświadcza uspakajająco, 
cytując rozporządzenie stanowiące 0 wyjątkach. — 
Dep. Russ żąda zniżenia cła od śledzi na 1 złr., 
w czem popiera go z całą elokwencyą swoją dep. 
Kronawetter. — W głosowaniu przyjęto wnio- 
sek komisyi bez zmiany. 

Rozdział llty: „bydło na rzeź i pociągowa:* bu- 
haje i woły od sztuki 4 złr.j krowy 1:50 złr., ja- 
łówki, byczki i jończaki 75 ct., cielęta 40 ct., owce 
i kozy 30 ct., baranki i koźlęta 20 ct., nierogaci- 
zna 2 złr., prosięta niżćj 10 kilo. 30 ct., konie, źre- 
bce wolne od cła; muły i osły 2 złr. — Rozdział 
ten daje sposobność do obszernćj dyskusyi o obo- 
wiązku rządu co do powstrzymywania pomoru, 
głównie od granic wschodrich. A nadto dep. Kro- 
nawetter wnosi zniżyć cło od nierogacizny 
1 złr. — Dep. Hammer żąda podwyższenia cła od 
bydła rogatego do 5 złr. — Dip. Schönerer 
sprzeciwia się temu wnioskowi i korzysta z sposo- 
bności, by uderzyć na rząd, którego programem 
jest patryotyzm, to znaczy, że ministrowie stali się 
mamelukami korony (wielkie oburzenie). — Pre- 
zes Rechbauer nie pozwala wciągać korony, do 
dyskusyi. — W głosowaniu upadają wnioski odmien- 
ne, utrzymują się komisyjne. 

Bez dyskusyi uchwalono: rozdział 12ty, że dzi- 
czyzna i ptactwo wolne od cła, tudzież skóry (r0z- 
dział 13ty) i szczeć, pierze i włosie (rozdz. 14ty), 

Rozdział 15ty: „mięso, wosk itd.;* m ęso świe- 
że czy przyprawiane 3 złr., kiełbasy 20 złr., . wosk 
5 złr., ser 9 złr., jaja, mleko, miód, flaki itp. wol- 
ne od cła. — Po odrzuceniu zniżających wniosków 
Kronawettera uchwalono wniosek komisyi. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 50. — Nastę- 
pne w piątek. 


PE CZ AE AZ OWO 


Niemcy. 


Wczoraj podaliśmy krótki telegram o odpowiedzi 
kanclerza niemieckiego na interpelacyę w sprawie 
wschodniej w parlamencie niemieckim d. 19 lute- 
tego. Dzienniki berlińskie wieczortie jesźcze nie 
zamieszczają odpowiedzi ks. Bismarka i zapowia- 
dają osnowę jej dopiero nazajutrz; musimy zatem 
poprzestać na obszernym telegramie bióra kores- 
pondencyjnego, który mieści w sobie treść obrad 
parlamentu z d. 19 b. m. jak następuje : 

Bennigsen motywuje swoją interpelacyę. Za- 
hacza on zeszłoroczną mowę tronową i kładzie na 
to nacisk, że. zlokalizowanie wojny: jest istotną za- 
sługą Niemiec i zwraca uwagę na dotyczący ustęp 
tegorocznej mowy tronowej. W gotowości kancle- 
rza dania odpowiedzi na interpelacyę, widzi on 
znak, że położenie nie jest tak naprężone, jak się 
z doniesień dziennikarskich temi dniami wydawało. 
Oczywiście interpelacya nie wymaga dalszych Wy- 
jaśnień, niż się to może zgadzać ż interesem Nie- 
miec i utrzymaniem pokoju, zwłaszcza, że wyrażo- 
ne w niej zaufanie w pokojowej, umiarkowanej i 
bezpiecznej postawie rządu jest niezachwiane. Inte- 
resa Niemiec dalekiemi są od kwestyi wschodniej, 
ale Niemcy mogłyby zostać więcej w nią wmie- 
szane. Od wojny francuskiej utrzymanie pokoju po- 
legało głównie na Niemczech, a powiodło się za po- 
mocą, sojuszu trójcesarskiego. Trzeba życzyć sobie 
aby ten stosunek pozostał nietykalnym. iałecih 
jest naszym utrzymać nietykalną Austryę (oklaski). 
Pragniemy, aby interesa Austryi nie były osłabio- 
ne w dalszym przebiegu wypadków (oklaski). 
W skutku upadku Plewny uchylone są obawy 
osłabienia Rosyi. Owszem, obawa obraca się dziś 
około tego, aby Rosya po swoich świetnych powo- 
dzeniach nie stawiała wobec wewnętrznych stosun- 
ków Austryi i odosobnionego stanowiska Anglii 
niesłychanych wymagań. Musimy życzyć sobie, aby 
Rosya unikała takich żądań. Nikt nie odmówi Ro- 
syi korzyści, jakie z powodzeń śwoich nietylko dla 
ludności chrześciańskiej w Turcyi, ale i dla siebie 
samej za. swoje ofiary pragnie osiągnąć. Chciał- 
bym tylko śpodziewać się, że dalsze zawikłania 
wojenne dadzą się uniknąć. Kanclerz będzie mógł 
liczyć na poparcie parlamentu, jeśli ku temu skie- 
ruje usiłowania swoje. Od wojny francuskiej wzmo- 
gło się w Europie zaufanie do pokojowej polityki 
Niemiec. Jakiż interes mógłby nas skłaniać do dal- 
szych wojen? jaki przyrost posiadłości byłby nam 
jeszcze pożądany (głósy: wielka prawdal), żeby 
nam dalszych zawikłań nie gotował? (wielka pra- 
wdab Największa ambicya nasza polega na utrzy- 
maniu pokoju. Musimy dla niego niejedną ponieść 
ofiarę; ponosimy ją jako konieczność i obowiązek 
za utrzymanie stanowiska naszego uciążliwie zdo- 
bytego, które także wymaga, abyśmy utrzymali 
pokój w Europie. Zadanie jakie mają Niemcy, jest 
bardzo ciężko odpowiedzialnem; kierownictwo poli- 
tyki leży w doświadczonej ręce, która posiada zu- 
pełną ufność naszą. Czy kierownictwu temu powie- 
dzie się zachować pokój, tego musimy życzyć so- 
bie i od jego mądrości wyglądać dopięcia tego ce- 
lu. (oklaski). 

Książe Bismark rzekł: „Niemogę zaprzeczyć, 
że za pierwszą interpelacyą wątpiłem, czy w ogóle 
mogę na nią odpowiadać, gdyż właściwie niemam 
wiele do powiedzenia takiego, coby już niebyło 
znanem publicznie, mianowicie z obrad parlamentu 
angielskiego. Jeśli mimo tego odpowiadam, to chy- 
ba, aby nie sądzono, że mam wiele do zamilcze- 
nia, a takie wrażenie byłoby; niepokojącem. Odpo- 
wiadam tem chętniej, gdy przekonywam się z uza- 
sadnienia interpelacyi, że polityka niemiecka może 
bez wahania się iść dalej dotychczasowym try- 
bem swoim, jeśli ma przypadać większości parla- 
mentu. 

Rozejm teraz zawarty daje armii rosyjskiej sta- 
nowisko łączne od Dunaju do. morza Marmora 
z twierdzami Dunajskiemi jako podstawą, a okoli- 
czność ta wydaje mi- się być najważniejszą i nie 
zaprzeczam jej z żadnej strony. Równocześnie za- 
warte zostały pewne punkta przedugodne pokoju, 
które przytaczam, aby związać z niemi pytanie: 
czy interes niemiecki ma tu jaki udział? Co się 
tyczy ukonstytuowania Bułgaryi, granice jej ina- 
czej są oznaczone, niż to uczyniła konferencya 
stambulska ; ale granice nie są rzeczą tak ważną, 
aby z tego powodu pokój europejski wydawał się 
być zagrożony; konstytucya bułgarska byłaby po- 
dobną serbskiej przed opuszczeniem Belgradu ze 
strony Turków i innych miejsce warownych. Gdy 
postanowienia, iż armia turecka ma się zatrzymać 
w obrębie. Bułgaryi, nie są ściśle zredagowane, 
przeto rzeczą jest: mocarstw kontrahujących nazna- 
czyć ściślej tę rzecz nierozstrzygniętą. Co się ty- 
czy niepodległości Czarnogóry, Rumunii, Serbii, 
tudzież stanowiska Bośni, Hercegowiny i wszyst- 
kich innych prowincyj tureckich, nie dotyka to tak 
dalece interesów niemieckich, aby z tego powodu 
stawiać na kartę dobre stosunki z państwami są- 
siedzkiemi. 


kiego, potężnego narodu sąsiedniego, żądży ode- 
grania roli sędziego w Europie, a przyjaźń ta 
wiąże nas na szczęście z wieloma także innemi 
państwami Europy, i zaistę ze wszystkiemi w tej 
chwili; gdyż u steru rządu nie stoją tam stronnictwa, 
dla których przyjaźń ta byłaby solą w oku. Przy- 
jaźń tę przeto zrywać z jednym przyjacielem, 
aby się przypodobać drugiemu w kwestyach, któ- 
re nas Niemców nie obchodzą bezpośrednio; oku- 
pywać naszym własnym pokojem pokój drugich — 
zaiste mogę to robić, gdy nie więcej nie poświę- 
cam, prócz mojej osoby, ale nie mogę, gdy mam 
o polityce wielkiego, w pośrodku [iuropy poło- 
żonego państwa 40 milionowego radzić wobec Ce- 
sarza. I dla tego pozwalam sobie z tej mównicy 
dać wszystkim tym głosom i przypuszczeniom o- 
twartą odprawę, że w żadnym przypadku nie 
wdałbym się w to, i że żaden rząd, żaden z naj- 
bardziej interesowanych, nie posądził nas o to. 
Niemcy wzmocnieniem się swojem doszły także 
do nowych zobowiązań. Ale, jeżeli możemy na 
szali polityki europejskiej postawić wielką liczbę 
zbrojnych, to nie przyznam nikomu prawa da- 
waćra dy narodowi i Cesarzowi i książętom, mającym 
decydować w Radzie związkowej, aby się odwo- 
łali, jeśli mamy prowadzić wojny zaczepne, do 
doświadczonej gotowości narodu w poś więceniu 
krwi i mienia dla wojny w innym jakim celu, 
jak nie w obfonie naszej niepodległości na 
zewnątrz, jedności wewnątrz otaz tych interesów, 
które tak są jasne, że jeśli za niemi wystąpimy, 
nie tylko jednogłośne; konieczne wotum Rady 
związkowej; ale także zupełne przekonanie; pełny 
zapał narodu niemieckiego stanie za nami. Taką 
tylko wojnę g otów jestem doradzać Cesarzowi.* 
(żywe oklaski) ` 

Po tej mowie przechodzi Izba do rozbioru in- 
terpelacyi. Dep. Hänel rozbiera podstawy pokoju 
i interesa Niemiec przy uporządkowaniu kwestyi 
wschodniej, pochwala odpowiedź kanclerza i widzi 
w niej rękojmię obrony interesów Niemiec i Au- 
stryi a wreszcie: oświadcza, że kanclerz może liczyć 
na poparcie większości Izby: w ogóle a postępowców 
w szczególe. Windthorst .z Meppen oświadcza 
że centrum pragnie również utrzymania pokoju. 
Aby osądzić, czy polityka, której rząd się trzymał, 
zdoła przyczynić się do trwałego zapewnienia po- 
koju, potrzebaby przejrzeć korespondencyę dyploma- 
tyczną. Mowca “pragnie zachować wpływ Niemiec i 
interesów niemieckich na. półwyspie Bałkańskim, 
a Niemcy powinny w walce panslawizmu z germa- 
nizmem, jaki się przedstawia w kwestyi wschodniej, 
bronić Austryi i jej niemieckich interesów. Mowca 
nadmienia, że. interhelacya była zamówioną, 

Ks. Bismark odpowiada Windthorstowi z pewną 
draźliwością, a przedewszystkiem protestuje przeciw 
temu, jakoby interpelacya za jego zezwoleniem 
wniesioną była, bo gdyby jego się o to pytano, 
byłby żądał odwłoki. Usiłowanie wstrzymania woj: 
ny nikomu jeszcze nie odwdzięczyło się, ani Prusom 
po Ołomuńcu, ani Napoleonowi po Sadowy. Kan- 
clerz mówi, że wtedy trzymał się spokojnie, a Fran- 
cya byłaby lepiej na tem później wyszła, gdyby 
nie była wdała się. Protestuje dalej przeciw przy- 
puszczeniu, jakoby Niemcy pomagały Rosyi zwo- 
dzić Austryę. Niepotrzebnie mowca poprzedni na- 
rzuca się na obrońcę stosunków Niemiec do Au- 
stryi. Stosunki te są najzupełniej otwarte, nietylko 
między monarchami, ale także między obu rząda- 
mi, a nawet między obu naczelnikami gabinetów. 
Z żadnym zaś kanclerz nie był tak ściśle związanym „jak 
z hr. Andrassym. Co do przedłożenia dokumentów 
dyplomatycznych, toczą się jeszcze układy, które 
w swoim czasie będą przedłożone parlamentowi. 
Jeżeli go mało interpelowano o politykę zagrani- 
czną, to dlatego, że między nim a większością Izby 
panuje zwykle zupełna zgodność. 

Hr. Bethusy-Huc wyraża zadowolenie swojej 
partyi z polityki kanclerza. ; 

Komierowski mówi: Ciężkie położenie poli- 
tyczne narodu polskiego, zmusza nas do zajęcia 
stanowiska wobec kwestyi wschodniej, gdyż roz- 
strzygnięcie jej wywrze wpływ na sprawę polską. 
Kiedy Rosya rozpoczęła wojnę pod pozorem huma- 
nitarnym, napotkała na nieufność Europy, gdyż sa- 
ma u siebie uciska Polakówł i jest wyrazem wszel- 
kiej niesprawiedliwości politycznej. Wypowiedziano 
to otwarcie w parlamencie angielskim. Rosyą po- 
kazała później swój prawdziwy charakter, kazała 
wieszać Polaków schwytanych w Turcyi bez wzglę- 
du, czy byli poddanymi rosyjskimi czy austryackimi. 
Taka jest ludzkość Rosyan! Rosya pod płaszczy- 
kiem cywilizacyi rozciąga wszechwładztwo nad lu- 
dami. Wschodu europejskiego. Królowie polscy bro- 
nili natomiast bezinteresownie Europy przed naja- 
zdem półksiężyca. Jeśli chcecie być sprawiedliwy- 
mi, ogłoście na przyszłej konferencyi prawo poli 
tycznego o sobie decydowania ludów, a polećcie 
swemu rządowi, aby naprawił niesprawiedliwość 
Rosyi względem Polaków. 

Loewe staje na stanowisku przymierza Niemiec 
z Rosyą i Austryą i wypowiada, że nie obawia się 
już panslawizmu. 

Liebknecht wykazuje, że powstanie chrze- 
ścijan w Turcyi było sztucznem. Zdaniem jego 
Kanclerz nie chce wobec Rosyi przyjmować 
roli arbitra, a mniej był względnym dla Francji. 
Jeśli powołuje się, że nie będzie prowadził wojny, 
|do której lud nie jest zapałem prowadzony, czemże 


Wiedeń 20 lutego. W sejmie węgierskim po 
głosowaniu nad taryfą celną zabrał wczoraj głos 
prezes gabinetu p. Tisza i odpowiedział na in- 
terpelacye wniesione w tymże Sejmie w sprawie 
wschodniej. Dzienniki nie podają dosłownego 
brzmienia tej odpowiedzi, zgadzają się jednak w 
tem, iż była ona identyczną z oświadczeniem księ- 
cia Auersperga w Izbie deputowanych wiedeńskiej 
Rady państwą. P. Tisza usprawiedliwił Się z po- 
czątku, że wbrew zwyczajowi parlamentarnemu nie 
zapowiedział jej dnia poprzedniego. Z zadowoleż 
niem ze wszystkich stron Izby przyjęte zostały 
ustępy, w których jest mowa o warunkach pokoju 
nieodpowiadających interesom austryackim, że rząd 
wszelką sztuczną zwłokę w tej sprawie będzie się 
starał energicznie usunąć, wreszcie, że rząd na 
kongresie spodziewa się w porozumieniu z innemi 
mocarstwami sprowadzić takie rozwiązanie spra- 
wy, któreby było rękojmią trwałego pokoju, tak, 
iżby ten nie czynił zadość tylko jednostronnym 
interesom. Po przemówieniu p. Tiszy zabierali 
głos interpelanci, mianowicie Uermeny i Csernato- 
ny za przyjęciem odpowiedzi do wiadomości, Helfy 
i Ernest Simonyi przeciw przyjęciu. Grzmot okla- 
sków ściągnął sobie Tisza, odpowiadając na uwagę 
Helfiego, że dla patryoty nigdy nie jest zapóźno, 
kiedykolwiek go rozkaz króla i interes ojczyzny po- 
woła do ochrony i obrony. Izba znaczną większo- 
ścią głosów przyjęła odpowiedź prezesa gabinetu 
do wiadomości. 

— Czytamy w urzędowej Wiener Ztg: „Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych odrzuciło rekurs: To- 
warzystwa robotników polskich wzajemnej pomocy 
i kształcenia się „Siła“ w Wiedniu, przeciw zarzą- 


gnąć, czy sama jedna Rosya ma prawo zamknąć 
albo nie Dardanelle według własnego upodobania. 
Wszystkie inne warunki odnoszą się więcej na czas 
pokoju, aniżeli na przypadek wojny, gdzie o to 
idzie, czy posiadacz kluczy Dardanelli jest przeci- 
wnikiem Anglii albo Rosyi. W razie pokoju posta- 
nowienia traktatu, któryby zawarto, jak długo Dar- 
danelle są w rękach niezależnych od Rosyi, nie- 
mają tego znaczenia, jakie im przypisują. Mieszkań- 
ców krajów przytykających do morza Śródziemnego 
może obchodzić, czy flota rosyjska ma prawo prze- 
pływać w czasie pokoju przez Dardanelle i na tem 
morzu pokazywać się. Ale inna to rzecz i pytanie 
czy w razie wojny mogą okręty wojenne przeby- 
wać Dardanelle, oraz pytanie: czy posiadanie Dar- 
danelli ma przejść w inne ręce. Wszelako konje- 
ktura ta nie zachodzi w obecnem położeniu. 

Mnie idzie w tej chwili o to tylko, aby ozna- 
c ważność interesów, z powodu których po u- 
onczemiu wojny rosyjsko-tureckiej i 
dzonemu przez dolno-austryackie namiestnictwo roz- | dalsza powstać. voi Sądzę, że AR 
wiązaniu tego towarzystwa, opierając się na, moty- | względem Dardanelli co do okrętów wojennych nie 
wach namiestnictwa. Rozwiązanie tego według sta-|są tak dalece ważnemi, jak co do handlu. Tu leży 
tutów niepolitycznego Stowarzyszenia, nastąpiło na najwybitniejszy interes Niemiec na Wschodzie, aby 
mocy $ 24 ustawy z d. 13 listopada 1867 o sto- |drogi wodne cieśnin jak i Dunaj od morza Czar- 
warzyszeniach z powodu kilkakrotnego przekrocze- nego w górę, wolnemi były. jak dotąd, Jest rze- 
nia swego zakresu działania i ponieważ w ogóle!czą pewną, że dojdziemy do tego według urzędo- 


niepamięci ludzkiej doświadczoną przyjaźń wiel- Į 


więc była wojna w r. 1866? Lud nie chciał wtedy 
wojny. Car przyrzekł nie robić zdobyczy, a teraz. 
f 5:3 JO 7 kał 
mówi się otwarcie o zaborach rosyjskich. Kta 
kradł sto razy, temu nie można dać wiary, gdy 
się zaprzysięga, Że już tego nie uczyni. Jak mo- 
żna deptać Polskę nogami a rozprawiać o humą- 
nitaryzmie w Turcyi? Jeszcze Polska nie zginęła! 


sprawiedliwość domaga się jej przywrócenia, ale 


i róztm polityczny nakazywałby zrobić z niej 


przedmurze przeciw Rosyi. Wojna r. 1866 pocią- 


gnęła za sobą jedną wojnę po drugiej i taki skutek 
będzie miała przyszła konferencya, bo ją ci sami 


dyplomaci prowadzą. Pamiętajcie, że przyjdzie 


kiedyś dużo krwi niemieckiej przelać, dlatego że 
sią źachowano neutralnie a przychylnie. dla: Re-. 
syi w tr. 1877. 


Ks. Bismark naznacza, że słowa Liebknech- 


ta zyskały oklaski Polaków. Gdy lud polski w o+ 
góle zadowolony (!) jest z rządów niemieckich, 


szlachta polska objawia ciągłe niechęć. Może da- 


łoby się zabić jednem uderzeniem dwie muchy, į 


zadowolnić razem socyalistów i Polaków, oddając: 
część posiadłości polskich pod rządy Liebknec ta 
i jego przyjaciół. Zrobiliby oni rychło z Polaków 


inajwierniejszych poddanych niemieckich. 


Helldorf mówił w końcu, ale już go Izbainie 


słuchała, Windthorst w osobistej sprawie za- 
brał w końcu głos ł rzekł, iż drażliwość: ks. Bis- 
marka, gdy mu odpowiadał, tłumaczy się łatwo: 
„cest la verité, gui blesse,“ ` ŻY: ab 
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Wurcya. 


Już po kilka razy zwracaliśimy uwagę na pewne 


ruchy wojsk rosyjskich, których ostatecznym, celem 
może być tylkó skoncentrowanie znacznej” armii 
w Rumunii i nad Dutiajem. Dziś Polit. Corr., która 
zwykle położenie rzeczy w sposób dążący do uspra- 
wiedliwienia każdego kroku rosyjskiego przedsta- 


wia, odbiera następujące sprawozdanie od zawsze 


dobrze poinformowWaitrego korespondenta swego z Ga- 
łacza z datą 15 lutego : 


„Wojska, które ciągle jeszcze z Rosyi nadcho- 


dzą nie przeprawiają się przez Dunaj, ale zbierają. 
się nad Seretem. Nie podlega żadnej wątpliwości, 
że począwszy od Paszkan, -poruszają się wzdłuż Cå- 
łej doliny Seretu liczne oddziały rosyjskie, a nawet 
robią w Adszucie, Oknie, Fokszanach, Furczenach, 


Rymniku i Plojesztach ptzygotowania do „znacznej 
koneentracyi wojsk. Na kolei Bender-Gałacz, któ- 
rej dotychczas prawie wcale do przewożenia wojska 
nie używano, zameldowano teraz przejazd. 30 ba- 
talionów, w Gałaczu i Braile zjawili się już wojs- 
kowi zamawiający dla nich kwatery. Do wzmoenie- 
nia wojsk zajmujących Turcyę oddziały: te nieza 
wodnie nie są przeznaczone. Można sobie wystawić 


jaki niepokój wzniecają te środki w Rumunii. Z dru- 


giej znów strony: odbywa się w. Bułgaryi końcen=. 
tracya wojsk rosyjskich ku Dunajowi. Twierdze tu- 
reckie naddunajskie nie są wprawdzie jeszcze woj- 
skom tureckim oddane (oddanie Ruszczuku "teraz 
właśnie się odbywa, Red.) w kilku dniach jednak 
zapewne już trudności stojące temu na przeszko- 
dzie usunięte zostaną, a wtenczas pozycya rosyj- 
ska zajęta à cheval na. Dunaju, będzie bar- 
dzo silną i posłużyć może za bardzo do- 


godną podstawę operacyj ku Zachodo- 
wi. W kołach wojskowych rosyjskich mówią mawet., 
o tem, że część wojsk rosyjskich znajdujących się 
w Armenii (wynosząca około 30,000). ma zostać 
za kilka tygodni przewiezioną nad granicę rumuń- 
ską, celem zastąpienia stojącego tu 10go korpusu.: 


Nadchodzące z Rosyi wiadomości niepożostawia=. 


ją żadnej wątpliwości. co do czynionych tam wysi- . 
leń mobilizacyjnych, jakby się donowej wojny. 
gotowano. Kupcy, którzy tu z Taganrogu.i ze 
środkowej Rosyi przybywają, ażeby stosunki prze- 
rwane wojną na nowo pozawiązywać, opowiadają © 
ciągłych przygotowaniach do wojny i o koncentra- 
cyach wojsk i t. p. rzeczach. Rukrutowanie nie od- 
bywało się nigdy w Rosyi w takiej: liczbie i z ta- 
kim pośpiechem jak. teraz. Pełno. młodych. ludzi ze 
wszystkich stanów zgłasza się z własnej ochoty do' 
służby wojskowej. Oprócz tego dostrzegać się daje 
ciągła dyzlokacya wojsk ku zachodnio południowym 
granicom państwa. Można nawet powiedzieć, że 
ruch w tym kierunku dokonywany stał się teraz 
dopiero ogólnym. Warto zwrócić uwagę na bardzo 


prawdopodobną ewentualność, że w przeciągu kilku 


tygodni nowa armia rosyjska w sile 130,000 ludzi, 
skoncentrowaną zostanie w Rumunii, za którą w Be- 
sarabii znajdować się będzie silny korpus rezerwo- 


wy. Tymczasem niechaj wystarczą fakta, że między 


Abszutem a Okną w dolinie Trotucha przygotowują 


wielki obóz, a na całej linii Seretu panuje ożywio- 
ny ruch wojskowy, tak samo w Wołoszczyznie na 
północ Bużen i Płojeszt.* j i 

Druga koncentracya odbywa się z frontem ku 
wybrzeżom morza Marmara pod Czataldżą i Galli- 
poli. Pod groźbą tej koncentracyi toczą się układy 
między Rosyą a Anglią, z których pierwsza, jak u- 
trzymuje Morning Post, w takim tylko razie chce 
odstąpić od zajęcia Gallipoli, jęśli Anglia zezwoli 
na obsadzenie przez Rosyan zamków broniących 
Bosforu, lub zobowiąże się wyraźnie nie wpływać 
na morze Czarne. das, 

Eskadra angielska udała się teraz po Tuzli (bli- 
żej Bosforu) i oczekuje jeszcze trzech okrętów 0- 
pancerzonych. daj i 

Z Belgradu donosi Pol. Corr., że, Risticz wrócił 
tu z Niżu i przygotowuje memoryał do cesarza Ro- 
syjskiego, ponieważ Rosya postanowiła wcielić pa- 
szalik Niżu do mającego się utworzyć księstwa Buł- 
garskiego. Usposobienie w całej Serbii przybrało 
charakter wielkiego oburzenia na Rosyą, zanosi się 
nawet na to, że Serbowie nie będą chcieli ustąpić 
dobrowolnie i chyba przemocy użytej przeciw nim 
broni ustąpią. sę j 

Roboty demarkacyjne, uskuteczniane przez komi- 
syę złożoną z serbskich i rosyjskich oficerów roz- 
poczęły się i ma być wytkniętą linia od Kistendił 
do Nova-Varos. Pułkownik Lieszanin wyjechał z po- 
lecenia ks. Milana do Adryanopola z misyą poczy- 
nienia wszelkich możliwych przedstawień przeciwko 
zamierzonemu obsadzeniu paszaliku Niżu przez 6,000 
Rosyan. Z obawy przed tą ewentualnością przepro- 
wadzają Serbowie już teraz wszystkie działa z Ni- 
żu do Aleksinacza. ) i 

Cała Serbia jest w wysokim stopniu oburzoną na 
to, że nie ma nic więcej uzyskać jak Mały Zwor- 
nik i mało znaczącą rektyfikacyę granic w okoli- 
cach góry Jaworu. : 

Z Aten odbiera Pol. Corr. z d. 19 lutego wiadomość 
o znacznej klęsce poniesionej przez kolumnę turecką 
z 4,000 ludzi złożoną, która, wyruszywszy z Wolo 
wykonała cztery razy ponawiany atak przeciwko 
1,500 Greckim insurgentom w silnem stanowisku 
na górze Pelionie obwarowanym, straciła 600 ludzi 
i 1 działo i, ścigana przez Greków, w nieładzie u- 
chodziła ku wybrzeżowi morskiemu. 


CZAS z Piątku 22 Lutego 1878. 


3 


Z a 06€6€8€0€888 EE 


wna poematu zachował i przeprowadził autor w swym | do zatoki Mudania, nie zmniejszyło znaczenia”prze.|się do dymisyi, że Sułtan ją przyjął, lecz nie wy- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 21 lutego. 


Lotem błyskawicy rezbiegła się wczoraj po mie- 
ście wiadomość o wyborze nowego Papieża, bo je- 
szcze przed wyjściem naszego dziennika z pod prasy 
zawiadomiliśmy o tym ważnym dla świata katolickie- 
go wypadku wiele osób zaraz po otrzymaniu telegra- 
mu. Wybór nowego Papieża nie przerwie szeregu na- 
bożeństw żałobnych odbywanych według polecenia 
władzy dyecezyalnej za š. p. Piusa IX; obchód zaś 
dziękczynny na intencyę wyboru Leona XIII odpra- 
wionym będzie po otrzymaniu przez władzę ducho- 
wną zawiadomienia od właściwej zwierzchności. 

— Wezoraj odprawiono nabożeństwo żałobne za Piu- 
sa IX w kościele Š. Floryana na Kleparzu: wystąpiły 
cechy z chorągwiami, bractwo XX. Misyonarzy, Bio- 
stry Miłosierdzia z sierotami, straż ogniowa utrzy- 
mywała porządek. Dziś znowu odbyło się takież nabo- 
żeństwo w kościele Śgo Mikołaja na Wesołej. Sumę 
odprawił proboszcz miejscowy X. kanonik Drożdzie- 
wicz prof. Uniw. Jagiel.; kazanie miał X. Krukowski, 
prof. Uniw. Jagiel. Kościół przepełniony był pobożny- 
mi tak z miasta jak i z sąsiednich wiosek do parafii 
5. Mikołaja należących. 

— Na pomnik Piusa IX otrzymaliśmy: od p. 
T. Znamięckiej 25 złr., J. Brandysowej, E. R. L. 
X. D. Sulikowskiego i ze składki braci i sióstr trze- 
ciego zakonu $. Franciszka po 10 złr.; J. M., H. 
"Tomkowicza, M. H., pensyonatu L. Georgeona, Z. 
Miłtowskiego i B. M. po5 złr.; ze składki w kościele 
XX. Reformatów w Wieliczce 3 złr.; K. Z., od dwóch 
osób, L. Rafałowskiego po 2 złr.; L. B. 1 złr.; ze 
składki w Myślenicach 31 złr. 20!/, cent.; p. puł- 
kownikowej Błendowskiej 20 franków w złocie. 

— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Tureyi 
otrzymaliśmy: od p. T. Znamięckiej| 25 złr,; E. R. L. 
10 złr.; pensyonatu L. Georgeona 5 złr.; L. Rafał- 
kowskiego i X. D. Sulikowskiego po 2 złr.; J. M. 
1 złr. 

— Magistrat tutejszy w myśl instrukcyi do usta- 
wy o uzupełnieniu wojska, ogłasza, że wykaz popi- 
sowych w latach 1856, 1857 i 1858 urodzonych, i 
do poboru wojskowego w r. b. w mieście Krakowie 
obowiazanych, przejrzeć mogą interesowani w Wy- 
dziale V Magistratu, w czasie od 1go do 10go mar- 
ca. Ktoby w wykazie tym był opuszczony, lub nie- 
właściwie zamieszczony, ma donieść o tem niezwło- 
cznie Magistratowi. Ktoby zaś sądził, że ma prawo 
do czasowego uwolnienia od służby wojskowej, powi- 
nien najpóźniej do 15 marca r. b. wnieść na ręce 
komisarza właściwego obwodu, reklamacyę popartą 
dowodami. Wreszcie Magistrat zwraca uwagę popiso- 
wych, ich rodziców, krewnych lub opiekunów, że do 
poboru w roku 1878 obowiązani, a w wystawionym 
do przejrzenia wykazie nie zamieszczeni, i do wpisa 
nia dodatkowego bądź osobiście, bądż przez zastęp- 
ców się nie zgłaszający, narażają się, wrazie wykry- 
cia na dotkliwą karę, a w razie zdolności do służby 
wojskowej na dłuższą o dwa lata służbę. 

— Krakowskie Stowarzyszenie ochrony zwierząt 
odbyło przed kilku dniami doroczne walne zgroma- 
dzenie przy licznym udziale członków swoich. Po za- 
gajeniu zgromadzenia przez przewodniczącego Dra 
Michała Schmidta krótką przemową, w której przed- 
stąwił rozwój Stowarzyszenia jako bardzo pomyślny, 
odczytał sekretarz p. Gustawicz protokół z pier- 
wszego walnego zgromadzenia odbytego dnia 17 czer- 
wca 1877 r., na którem ukonstytuowała się krakow- 
ska filia galicyjskiego Towarzystwa ochrony zwierząt, 
jako też zdał sprawę z zarządu funduszem i z czynno- 
ści Wydziału za rok 1877. Liczba członków, która 
w chwili zawiązania się Stowarzyszenia liczyła 30, 
potroiła się do końca roku 1877. Towarzystwo po- 
zostaje w związku z 21 zagranicznemi towarzystwa- 
-mi ochrony zwierząt, oraz posiada zbiorek z 69 ustaw, 
sprawozdań, rozpraw i innych pism odnoszących się 
do ochrony świata zwierzęcego, oraz pięć pism pe- 
ryodycznych, temuż przedmiotowi poświęconych. — 
Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie Wydziału i u- 
dzieliło mu absolutoryum z zarządu funduszem, po- 
czem przystąpiono do uchwalenia nowego statutu, 
według którego dotychczasowa filia przechodzi w sa- 
modzielne Krakowskie Stowarzyszenie ochrony zwie- 
rząt. Następnie wybrano nowy wydział; prezesem 
obrano powtórnie Dra Michała Schmidta, wicepre- 
zesem Dra Fryderyka Zolla, sekretarzem p. Bro- 
nisława Gustawicza; w skład Wydziału weszły 
dwie panie, tj. p. Joanna Zarewiczowa, żona Do- 
ktora medycyny, i p. Marya Gustawiczowa, żo- 
na nauczyciela gimn., jako też pp. Franciszek Bar- 
tynowski, Karol Blecha, Władysław Bojarski, 
Walery Eljasz, Paweł Henisz z Mogiły, Mieczy- 
sław Pawlikowski i Karol Rasp. Na protektora 
zaproszono hr. Henryka Wodziekiego a na pro- 
tektorkę hr. Helenę Roztworowską oraz miano- 
wano 22 osób członkami honorowemi. — W końcu 
miał sekretarz p. Gustawicz odczyt: O uczuciach 
miłości i nienawiści u zwierząt ù ludzi. 

— Mogiła 21 lutego. 

Wczoraj odprawiono w tutejszym kościele XX. Cy- 
stersów nabożeństwo żałobne za Piusa IX przy liez- 
nym udziale wiejskiego ludu. Katafalk ozdobiony in- 
sygniami godności pasterskiej i pięknym portretem 
Ojca Śgo, przystrojony był|jdywanami i kwiatami. Po 
odśpiewaniu wigilijj wyszedł z sumą przełożony kla- 
sztoru X. Pinderski w asystencyi księży, równocze- 
śnie zaś odprawiały się Msze śś. przed ołtarzami bo- 
cznemi. Po sumie przemówił X. Andrzej Kronenber- 
ger, tłumacząc zgromadzonym stratę, jaką w osobie 
Piusa IX poniósł świat chrześciański a w szezególno- 
ści naród polski. Pod koniec zachęcił i lud wiejski 
do udziału w składce na postawienie pomnika Ojcu 
Ś-mu jako hołd złożony jego pamięci przez wdzięczny 
naród polski. Składka też rzeczywiście otwartą zo- 
stała. 

— Kalwarya Zebrzydowska 20 lut. 

W dniu dzisiejszym staraniem przełożonego kon- 
wentu 00. Bernardynów odbyło się solenne na- 
bożeństwo żałobne za Piusa IX. „Na wysokim kata- 
falku przystrojonym w portret Piusa, IX, otoczonym 
cyprysami i lasem światła, znajdowała się trumna 
z tyarą, kielichem, mszałem i godłami papieztwa. 
Kościół był przepełniony ludnością miejscową i oko- 
liczną. Reprezentacya miejska z światłem w ręku o- 
toczyła katafalk, a rozrzewniające wrażenie sprawiła 
drobna młodzież szkolna z Zakrzewa, © milę przy- 
była, aby modły swe połączyć. W śród jednocześnie 
przy wszystkich ołtarzach odprawiających się mszy 
Ś6., sumę celebrował X. kustosz Marceli Korzeniow- 
ski, a następnie od ołtarza w krótkich, lecz pię- 
knych słowach podniósł ważność tej chwili, jak nie- 
mniej zasług zgasłego Papieża i wezwał obecnych, 
aby przyłączyli się choćby najdrobniejszym datkiem 
do wykonania pomnika á. p. Piusa IX w polskiej 
bazylice na Wawelu. Wezwanie to znalazło ofiarność 
gotową. W czasie odprawiającego się nabożeństwa 
sklepy bez różnicy wyznań były zamknięte i roboty 
wszelkie wstrzymane. 

— Jodłowa 20 lutego. 


W całej tutejszej okolicy pod Liwoczem, odbywają ` 


się żałobne nabożeństwa za Piusa IX z wszelką mo- 
żebną żałobną okazałością. W Jodłowej odbyło się 
nabożeństwo celebrowane przez X. Jana Kolbuszow- 
skiego dziekana i proboszcza miejscowego d. 19 lu- 
tego r. b., w którem wzięli udział: inteligencya miej- 
scowa, dzieci szkolne i lud. Na znak żałoby, której 


trwanie tutejsza Rada gminna na cztery tygodnie |; 


z własnej inicyatywy uchwaliła, wywieszoną została 
czarna chorągiew za staraniem Rady gminnej, która 
zarazem postanowiła, aby w czasie tej żałoby nieod- 
bywały się ani zabawy zapustne, ani wesela z mu- 
zyką. 

— Głogów 19 lutego. 

Dzisiaj odbyło się w tutejszym kościele z wigilia- 
mi nabożeństwo żałobne za duszę Papieża Piusa IX, 
za staraniem tutejszego X. proboszcza Rządcy. "Tłum 
wiernych zaległ świątynię, wystąpiły władze rządo- 
we i autonomiczne. Naprzeciw presbiterium wznosił 
się wysoko ustawiony katafalk otoczony kwiatami i 
światłem. Portret zmarłego Papieża z wieńcem do 
koła jaśniał na przodzie katafalku, cechy i bractwa 
z żałobnemi chorągwiami i światłem tworzyły szpa- 
lery. Były trzy msze śś. żałobne. X. kanonik i dzie- 
kan Rządca miał sumę żałobną, po czem pięknie i 
z serca przemówił do ludu. 

— Cieszanów 19 lutego. 

Wczoraj odbyło się tu nabożeństwo żałobne za 
Piusa IX, przy licznym udziale księży obu obrząd- 
ków, ludu i inteligencyi. Piękny katafalk przyozdo- 
biono portretem Piusa IX, przybranym barwami na- 
rodowemi i papieskiemi, herbami Polski i Papieża. 
Przed nabożeństwem zgromadzeni obywatele wysłali 
telegram do Kardynała Ledóchowskiego z wyrażeniem 
najgłębszego żalu, z powodu śmierci wielkiego' Piusa 
IX. Ksiądz wikary z Qieszanowa miał podczas na- 
bożeństwa mowę pogrzebową. 

— (Goldberger zrobił ogromny majątek na łańcu- 
szkach galwanicznych, aż wreszcie wyszedł z mody. 
Dziś wraca jego następca Winter w Berlinie i zaczy- 
na sprzedawać po 10 marek łańcuszki reumatyczne, 
które mają tę własność, że zbogacą sprzedającego a 
choremu nie zaszkodzą. W okólniku zachwalającym 
ten wynalazek, powiedziane jest, że łańcuszek przyj- 
muje w siebie płyn reumatyczny i w ten sposób u- 
zdrawia. Nauki przyrodnicze są teraz więcej niż kie- 
dykolwiek rozpowszechnione, a jednak są tacy co wie- 
rzą, iż łańcuszek przyjmuje w siebie chorobę. 

— przeniewierzania się urzędników publicznych, 
zawiadujących jakimkolwiek groszem znaczniejszym, 
rozmaitego rodzaju nadużycia i po prostu grube kra- 
dzieże w kasach rządowych i bankowych, stały się 
dziś w Rosyi zjawiskiem tak powszedniem i prawie 
codziennem, że są najpopularniejszym i nigdy niewy- 
czerpanym tematem dowcipów dla prasy humorysty- 
cznej rosyjskiej. Przytaczamy tu na próbę jeden z ta- 
kich dowcipów pisma humorystycznego Sżrakoza (ko- 
nik polny). Żartowniś powiada, że „słabość Rosyan 
do operacyj finansowych z cudzym groszem jest teraz 
tak na porządku dziennym i tylu gorliwych znajduje 
zwolenników, że da się to chyba porównać do zapału, 
z jakim we wszystkich kątach i zakątkach Rosyi 
obchodzą zwycięstwa wojenne, co także się stało pe- 
wnego rodzaju modną manią.* I na dowód przytacza 
szereg depeszy telegraficznych, prawie dosłownie wy- 
pisanych z ostatnich dzienników i tylko wypadkiem 
składających się w rymy: 


Miasto A. Zwycięstwem cieszym się nowym: 
Hurra! upadła już Plewna!.. 
Miasto B. Znów kradzież w banku handlowym... 
Qyfra strat jeszcze niepewna... 
Miasto C. Zapałem wielkim tchną masy... 
Zwycięska armia niech żyje!.. 
Miasto D. Pół miliona z naszej kasy 
Zginęło... winny się kryje... 
Miasto E. Wiwat, armia!.. Naprzód! Hura!.. 
Daj nam Boże zwycięstw więcej!.. 
Miasto F. Radcom miejskim cierpnie skóra : 
Z kasy znikło sto tysięcy!.. 
Miasto G. Nabożeństwo dziś sprawiamy 
Za tych co pod Plewną legli!.. 
Miasto H. Nowy skandal w Banku mamy: 
Trzej dyrektorowie zbiegli! .. 
Miasto I. Na rannych naszych żołnierzy 
Zebraliśmy znaczne sumy... 
Miasto K. Pogłoska dzisiaj się szerzy , 


O brakach w funduszach Dumy... (magi- 
[stratu). 

TEATR. — We czwartek dnia 21go lutego: 
"Tragedya w 5 aktach, przez G. ©. Lessinga, prze- 
kład Władysława Sabowskiego: Emilia Galotti. — 
Początek o godz. Tej. 

— Dnia 20go lutego pogoda; termometr od +- 5'7 
spadł wieczorem na + 0'8 C. — Barometr wysoko; 
rano o 6ej dnia 21go lutego stan jego był 7555 
milim., termometru — 2'0 O. Wiatr zachodni, 

— W piątek dnia 22go lutego: Katedry ś. Piotra. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— W Paryżu wyszedł w drukarni Lahura dramat 
w 5 aktach, napisany wierszem przez Juliusza Franc 
p. n. Lhéroine slave. Osnowa dramatu tego wziętą 
jest z poematu A. Mickiewicza „Grażyna*. Myśl głó- 


dramacie wiernie, chociaż wprowadził doń kilka osób 
nowych i nie trzymał się zbyt ściśle pierwowzoru. 
Piękny język i dość gładki wiersz wymowny zaleca- 
ją zresztą dzieło p. Franca, które z wielu względów 


Wiedeń 20 lutego. 

A ©kowita. — Na naszem targowisku przy 
słabym popycie stanęło nieco transakcyj w towarze 
efektywnym po 32 złr. — Peszt, 19go lutego — — 
— —*— zł. — Wrocław, 19go lutego: na luty 
51:20 mrk. ofiar., na maj- czerw. 51:20 mark. ofiar. 
Szczecin, 19go lutego w miejscu 50'10 mark., na 
luty —'— mark., na wiosnę —*— mark. — Ber- 
lin, 19go lutego w miejscu 52— mark., na luty 
51:70 mrk., na kwieć.-maj 52:90 mrk., na czerw.- 
lipiec 54*— mrk. Paryż, 19go lutego na ten miesiąc 
57:75 frank., na marzec 58*50 frank., na maj-sierp. 
59:75 frank, 

Wafta. — Wiedeń, 20go lutego z dworca 
9:65 złr. za 50 kilo. z cłem. Brema, 19go lutego 
11:15 mrk. — Hamburg, 19go lutego w miejscu 
10:60 mrk., na luty 10:60 mrk., na sierpień-grudź. 
12:20 mrk. — Antwerpia, 19go lutego 28— frk. 
Nowy.Jork, t9go lutego 12%, ct. pap, —w Fi- 
ladelfii 12— ct. pap. za galonę (Œ= 2, kilogm, 
czyli 3, litra). 


OE A 
Przyjechali do Krakowa od d. 20 do 21 lutego. 


HOTEL KRAKOWSKI. Hr. S. Borkowski z Osie- 
ka, hr. K. Czarnecki z Poznańskiego, B. Jałowicki 
z Petersburga, W. Petrowicz z Galicyi, A. Febich 
z Wiednia, Bol. Śwolken z Zagórzan, M. Slebarski 
z Oświęcimia, K. Wollman z Galicyi, J. Chrzanow- 
ski z Galicyi. 

HOTEL TICTORIA. Hr. K. Mier ze Lwowa, hr. 
W. Siemieński ze Lwowa, A. Łaszczyński z Warsza- 
wy, hr, Wład. Zaklika z Podola, Dr Jan Waldstein 
z Szląska, E. Oczosalski ze Lwowa. 

HOTEL POLLERA. C. Brombeiss z Wiednia, E. 
Kossecki z Odessy, H. Spiegel z Wiednia, Dr A. Sie- 
radzki ze Lwowa, L. Löw z Pragi, P. Pollak z Ra 
ciborza, J. Frey z Wiednia, J. Petak ze Lwowa, M. 
Czarnecka z Radomia, T. Berliner z Olawy, Z. Ei- 
buschiitz z Wiednia, S. Osiecimski z Wiednia, 5. Blum- 
thal z Freistadt, J. Bussjäger z Pola, Henr. Schück 
z Raciborza, Dr J. Rosner z Biały, $. Kober z Wie- 
dnia, F. Czajkowski z Rudnik, E. Schmidt z Wie- 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 19 lutego. Senat wybrał hr. Carayon- 
Latour z prawicy 140 głosami senatorem doży- 
wotnim; Wiktor Lefranc z lewicy otrzymał 135 
głosów. Izba deputowanych uchwaliła budżet mini- 
sterstwa wyznań. Wszystkie przez komisyę zaleco- 
ne obcięcia zostały odrzucone a przyjęto cyfry przez 
rząd postawione. 

Rzym 19 lutego w nocy. Marszałek conclave, 
książę Chigi, rozdawał wczoraj pierwsze medale, 
jakie zwyczajem dawnym, z jego imieniem są bite. 
Na pamiątkę Piusa IX wybudowany będzie nowy 
kościół w jednej z nowych części miasta w Rzy- 
mie. Kardynał patryarcha lizboński (Moraes Car- 
doso) przybył do Rzymu i wejdzie dziś wieczo- 
rem do concłave. Kardynałowie będą mogli pod- 
czas conclave przyjmować listy i dzienniki, ale 
listy będą wprzódy przeglądane. Dziś o godz. 1*/, 
po południu dostrzeżono dym ze spalonych wotów. 

Rzym 20 lutego rano. Drugie scrutinium roz- 
poczęło się o godz. 5ej po południu; dym ze spa- 
lonych wotów dostrzeżony był dopiero o godz. 
63/,. Zupełnie zmyślonemi są doniesienia, jakoby 
zaszły w Rzymie demonstracye pośród okrzyków: 
„precz z rękojmiami!* i że rząd pozwolił odbyć 
zgromadzenie ludu, które ma żądać zniesienia 
ustawy „o rękojmiach papiestwa.“ 

Londyn 19 lutego. Rząd otrzymał wczoraj 
niepokojące wiadomości z Kalkuty o ruchu na 
granicy Afganistanu. Ministrowie mają być o to 
interpelowani. 

Madryt 19 lutego. Książę Tetuan (Odonnell) 
opuszcza posadę poselską w Wiedniu i obejmuje 
takiż urząd w Lizbonie. Podstawy umowy celnej 
między Hiszpanią, Austryą i Belgią zostały nazna- 
czone. Sądzą, że cła różniczkowe będą zniesione. 

Petersburg 19 lutego. Agence Russe donosi: 
Gdy Niemcy odmówiły przyjęcia przewodnictwa 
(ks. Bismark wcale go nie odmówił, jak o tem 
nadmienia w mowie swojej. Red.), przeto zgro- 
madzenie przemieni się poprostu w konferencyę. 
Mylną jest wiadomość podana przez Daily News, 
że jutro ma nastąpić bezpośrednie zawarcie po- 
koju z Portą; owszem, Turcy okazują się być 
więcej uporczywymi. Cofnięcie się floty angielskiej 


jazdu floty przez Dardanele wbrew woli Porty; do- 
wodzi ono tylko, że angielscy poddani nie są na- 
rażeni na niebezpieczeństwo, a przeto flota jest 
zbyteczną. Skoro jednak już to zrobiono, wynika 
ztąd dla wojsk rosyjskich konieczność obsadzenia 
pewnych punktów występujących, aby być goto- 


*|wymi na każdy przypadek, jakiby mógł chrze- 


$cianom zagrażać. Najlepszem rozwiązaniem byłby 
odwrót floty angielskiej do zatoki Besika , a wtedy 
Rosyanie mogliby się usunąć za linię demarka- 
cyjną. 


W Wiedniu i w Peszcie toczą się w parlamen- 
tach rozprawy szczegółowe nad taryfą celną. O- 
prócz pozycyi „cło od nafty“, nie będą one już bu- 
dziły zajęcia politycznego; dowodem wczorajsza dy- 
skusya w Izbie deputowanych, która postępowała 
szybko i nie miała znaczenia donioślejszego. Toż 
samo w sejmie węgierskim. Dzienniki zwracają u- 
wagę, że tu i tam wnioski rządowe przechodzą 
prawie tą samą większością głosów; kiedy bowiem 
w Izbie deputowanych wniosek dla rządu wzglę- 
dnie najlepszy, otrzymał większość 29 głosów, 
w sejmie węgierskim wynosiła większość za przej- 
ściem do obrad szczegółowych 36 głosów, a jak 
rząd austryacki zwyciężył z pomocą Polaków, tak 
rząd węgierski zawdzięcza swoje zwycięstwo Chor- 
watom i Sasom. Sama z siebie nasuwa się uwaga, 
że w razie oświadczenia się tych stronnictw prze- 
ciw któremukolwiek wnioskowi, przyjęcie go staje 
się bardzo niepewnem. Czy w Izbie deputowanych 
przy cle od nafty wypadek ten niezajdzie, zoba- 
czymy wkrótce, gdyż Izba w piątek odbędzie na- 
stępne posiedzenie, na którem prawdopodobnie 
przyjdzie już ta pozycya pod obrady. 

Brak miejsca nie dozwolił nam umieścić dziś 
dalszego ciągu treści dokumentów przedłożonych 
parlamentowi angielskiemu. 

Na czele dziennika mówimy o znaczeniu wybo- 
ru nowej Głowy Kościoła katolickiego nie tylko 
w ogóle, ale oraz ze względu na obecne okoliczno- 
ści. O ile znane nam są osobiste stosunki kardy- 
nała Pecci a dziś Leona XIII, możemy wybór ten 
poczytać za bardzo szczęśliwy. Jutro podamy nie- 
jakie szczegóły odnoszące się do osoby nowego Pa- 
pieża, czerpane z dobrego źródła. Zdaje się, że 
głosowanie na nowego Papieża odbyło się tylko 
trzykrotnie, ostatnie wczoraj przed południem. 


W dziale „Niemcy* zamieszczamy dziś rozprawy 
parlamentu niemieckiego z d. 19 b. m. nad inter- 
pelacyą o stan sprawy wschodniej, a przedewszy- 
stkiem odpowiedź kanclerza niemieckiego na inter- 
pe-acyę, zarazem oceniając ją na wstępie dziennika. 

Po zaciętych kilkakrotnych walkach wyszedł 
z urny w senacie francuskim nowy senator konser- 
watywny. Cała różnica między partyami wynosiła 
tylko 5 głosów. Konserwatyści przeto nie mają 
w senacie wielkiej przewagi a w Izbie deputowa- 
nych liczą zaledwie trzecią część głosów. 

Odpowiedź rządowa na interpelacye w sprawie 
wschodniej, w Radzie państwa, ks. Auersperga, ró- 
wnobrzmiąca w sejmie węgierskim p. Tiszy, nare- 
szcie mowa ks. Bismarka w parlamencie niemie- 
ckim, górują dziś nad położeniem. Jak łatwem by- 
ło do przewidzenia, kluby Rady państwa miały 
postanowić, iż nie należy teraz wywoływać dysku- 
syi nad odpowiedzią rządową. 

Oczywiście, że mowa ks. Bismarka przygniatała 
swym ciężarem sytuacyg. Nie zrobiła ona w ogóle 
dobrego a szczególniej uspakajającego wrażenia, bo 
aczkolwiek kanclerz twierdził, że nie przyjdzie do 
wojny, jednak zdawał się zapowiadać długi stan 
niepewności i dalsze zawikłania, Wiener Abend- 
post nie mogła się na co innego zdobyć, jak tylko 
na pochwałę „jasności i otwartości* mowy kancie- 
rza. Ten wyraz otwartość, stoi dziś na porząd- 
ku dziennym. 


Pester Lloyd odbiera z Wiednia wiadomość, że 
skoro wszystkie mocarstwa zgodziły się na kon- 
gres, odeszły już odnośne zaproszenia, zwołujące 
kongres do Baden-Baden w połowie marca. Po 
mowie ks. Bismarka mogłyby powstać pewne wąt- 
pliwości co do użyteczności kongresu i prakty- 
cznych jego celów ; jeżeli ma nad wszystkiem gó- 
rować: beati possidentes. To pewna, że mowa ta 
nie przyczyniła się wcale do zmniejszenia chaosu 
i rozjaśnienia horyzontu politycznego. 

Niewyjaśnionem jest jeszcze, do czego odnosi 
się nowa zamiana depesz między Londynem a 
Petersburgiem. Mówią, iż Anglia nie chce zezwo- 
lić na odstąpienie Rosyi floty tureckiej i że twier- 
dzi, że okręty tureckie zastawione są u bankie- 
rów angielskich. Tymczasem flota angielska zbli- 
żyła się znowu do wysp Książęcych. 

W Serbii wzrasta wciąż niezadowolenie z wa- 
runków pokoju, które nadzwyczaj mało przyznają 
Serbii; a przyłączają do przyszłego księstwa Buł- 
garyi nawet te powiaty, które obecnie zajmują 
wojska serbskie; mówią już nawet o tem, że Ser- 
bowie nie zechcą dobrowolnie ustąpić z tych po- 
wiatów. Z tego stanu rzeczy skorzystaćby mogła i 
powinna Austrya. 

Pol. Corr. donosi, że dotychczasowy turecki 
minister spraw zewnętrznych Server basza podał 


znaczył jeszcze jego następcy. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


z 


Wiedeń 21 lutego po południu. Izba wyższa u- 
chwaliła bez rozpraw związek celno-handlowy z Wę- 
grami w głównych punktach odpowiednio do re- 
dakcyi uchwalonej w Izbie deputowanych; jedynie 
co do art. XI przywrócono brzmienie projektu rzą- 
dowego. Ustawa tycząca się wykonania art. XX 
związku celno-handlowego z Węgrami, została ró- 
wnież przyjętą bez rozpraw. 

Paryż 20 lutego. Ajencya Havasa zapewnia 
z dobrego źródła, że gdy Derby i Bismark 
oświadczyli, że nie będą obecni na kongresie, 
również Gorczakow to samo oświadczenie zrobił. 

Rzym 20 lutego po poł. Wielka loża bazyliki 
watykańskiej otworzyła się o godzinie 1%, po po- 
łudniu a kardynał-dyakon obwieścił wybór nowego 
Papieża Leona XIII. Papież ukazał się o godz. 
4! i powitany został przez wielkie tłumy ludu 
najżywszemi oklaskami i okrzykami: „niech żyje 
Papież!“ Papież otoczony Ś. Kolegium kardynalskiem 
zaintonował „Benedicite“ i udzielił błogosławień- 


stwa, poczem nowemi okrzykami powitany został 


przez nieprzeliczone tłumy ludu. Wszystkie dzwo- 
ny kościołów oznajmiły nowo dokonany wybór Pa- 
pieża. Wybór ten przyjęty jest powszechnie jak naj- 
przychylniej, gdyż kardynał Pecci, dzisiejszy pa- 
ież, był kandydatem umiarkowanych kardynałów 
a nieskompromitowany polityką poprzedniego pon- 
tyfikatu (telegram ten pochodzi z bióra rządowego 
Stefaniego. Red. Cz.). Fanfulla opowiada przebieg 
wyboru: w przedpołudniowem scrutinium miał Pec- 
ci 86 głosów a przeto brakowało mu tylko 5 gło- 
sów, aby został wybrany (na 63 głosujących, po- 
trzeba bowiem dwóch trzecich części głosów. Ked.) 
Kiedy scrutinium ukończyło się, przyklęknął kar- 
dynał Franchi i jego zwolennicy przed Peccim, 
a za przykładem tym poszedł kardynał Sćgur 
z swoimi stronnikami. Ten ostatni zawiadomił za- 
raz Papieża, że mu doręczony będzie milion fran- 
ków świętopietrza, jako pierwszy dar, który epi- 
skopat francuski zamierza złożyć Papieżowi. 

Rzym 20 lutego wieczór. Kiedy Papież uka- 
zał się tłumowi, grzmot oklasków był tak wielki, 
że potrzeba było dania ręką znaku ze strony Pa- 
pieża, aby przywrócić spokojność. W kołach po- 
litycznych i w dziennikach zapewniają, że Papież 
lubo energiczny, wszelako jest umiarkowanie uspo- 
sobiony. Kardynałowie obcy odjeżdżają już 21go0. 
Wszędzie panuje zupełna. spokojność. 

Londyn 20 lutego. Zapowiedziany na czwar- 
tek wielki meeting liberalny robotników, na którym 
miano zrobić manifestacyę w duchu neutralności 
angielskiej i Gladstone miał na nim przemawiać, 
został odwołany, gdyż położenie zmieniło się skut- 
kiem odpłynięcia floty angielskiej z pobliża Kon- 
stantynopola. Baker oświadcza w piśmie do ró- 
żnych gazet, że nie porzucił swojej posady wojsko- 
wej w armii tureckiej, lecz tylko za urlopem wy- 
jechał do Anglii. 

Bukareszt 20 lutego. Na interpelacyę posta- 
wioną w Izbie odpowiedział minister spraw zagra- 
nicznych: Warunki rozejmu były układane jedynie 
między Rosyą a Turcyą; układy o pokój rozpo- 
częły się. dopiero przed trzema dniami. My wbrew 
woli naszej reprezentowani byliśmy przez Rosyę. 

Konstantynopol 20 lutego. Bióro Havasa 
donosi: Sulejman basza aresztowany, przewiezio- 
nym został do Boulair w Dardanellach i postawio- 
nym będzie w Konstantynopolu przed sądem wo- 
jennym za nieposłuszeństwo. Sułtan wymienił z kró- 
lową telegramy. Według telegramu korespondenta 
do Daily News z Adryanopola z d. 18go b. m., 
Server basza podał się do dymisyi, a Savfet 
basza obejmie zarząd spraw zagranicznych. Savfeta 
zastąpi zaś tymczasowo Assym basza. 
[1 i 


Kursa.. Wiedełń 21go lutego godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63:60.— Renta srebrna 
67:20. — Renta złota 75:05 — Losy z r. 1860 
111:50. — Akcye Banku Narodowego 797 — — 
Akcye kredytowe 233*—.|H— Londyn 118 40 — 
Srebro 105 80. — Napoleony 9'47. — Lombardy 
76:—, — Losy z roku 1864 188.30. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 24425. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 11950 -— Akcyś kolej 
węg. półn. wschod. 111:50.— Anglo-Bank,100:25 
Obligacye indemn, galice 85:80. — Losy prema. 
węgierskie 77:50 — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
10425 — Akcye kolei półn. zach. austr. 108*75 
6*/, Listy zast. hipoteczne 89:50 — Marki 58 40 
Ruble 128 75. — 6°% Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:25 

Usposobienie giełdy: mdłe. 
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gi | CZAS z Piątku 22 Lutego 1878. 


Pamiątka zgonu OjoaŚ. 


piękny wizerunek jego w stalorycie, w księgarni 
katolickiej Mitkowskiego w Hirako- 
wie, 160 egzemplarzy po złr. 3 ct. 50, tuzin po 
60 ct, sztuka po 6 ct. „o (418-5-6) 
Z porodu wielkiej liczby zamówień, zgłaszający 
się o większą liczbę egzemplarzów, mogą ja odbio- 
rzć dopiero w 3 dni od daty zamówienia. Większe 
wizerunki Ojca S. (druki olejne) w ramach do po- 
wieszenia w zakrystyach są jeszcze w zapasie. 


KETT = 7, przyczyn odóranie niózálóżnych, zmu- 
xong: jestam wystąpić ze Spółki i po- 

zostawić kierownictwo Salonu Mód p. KLO- 
TYLDZIE VALLET, o czem Sza». Panie 
niniejszem zawiadamiam. (498) 

Julia Bteinkeiler. 

Q grodni K. Satata, kawaler, 
szuka posady od 1go 

marca. — Adrej: WP. Freege w Krakowie 
przy ulicy Lubicz pod L. 103. ~ (512) 


Aćministracya „Czasu“ przyjniuje zamó- 
wienia na następne wydawnictwa J: Choci- . 
szewskiego w Poźńanit i 

L Treści religijaij , 

1) ymn do Boga przez X. Woronicza, bi- 
skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najsz iej- 
szych polskich poezyj. Cena 7 o. zprzesyłką franco. 

2 Kyciorys X. Marynata: i „Axrcybi- 
skupa Ledóchowskiego wydany 1877 r, Jest 
w tem dziełku opisany obszernie ko wę >. A Sin 
masa w Krakowie 1876 r. 96 str 20 ć: ż przes. fr. 

8) Dziesięć żywotów” ŚŚ. Słażelmioę 
jako: wzór i przykład:dla dziewcząt. służących. [Z a7 
probatą Władzy Dnckownój, 15: ont. MESEI 

4) Zegarek. Czyścowy. Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Æ aprobatą. 15 dnt, 

5) Nabożertstwo Kióżanioowće: 3 cont. ŻA 
50 cnt: przesyła się te 5 książeczek franco. 

I. Dla dżioci: I © 

6) Mała Mistorya Polska z obrazkami, 
wierszem i prozą. 100 str. Cena 14 c., z opr. 16 c. 

7) Maty iistównik dla dzieci, żawier:-wżory 
listów i powinszowania. 20 cent. X 

8—12) Pieé gier dla dzieci i starszych: Nie- 
bo; Lech (gra podająca, agi gaśniejąze mypadki 
z historji polskićj), Podróż po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), Orzeł blaty z 9 ryci- 
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena ża! grę 
10: cat; za :B: gier 40"cnt., z! przesyłka. franco. 

13) Bak z 7 kart porad pomyślaną liezbę. 
Nador zajmująca. gra rachunkowa. 10 0... 

14) Hliatorya o rycerza złótoskrzydinym, 
o porwanój dziewicy z drogim klejnotem i'o' złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10-cut. „| 

15) £Łamigrówki: dla dzieci z rozwiązaniami. 
10 cnt. Kto razem nabywa dziełka ód 6—'5.p 
tylko 1 złr. z przes. franco. 

IM. Różnójtrości: („| 

16) Łistownik zawier. dokładną naùkg pisa- 
nia. listów i wzory. z»dodaniem: listów, Sobieskiego, 
'Kościuszki , Poniatowskiego, Mickiewicza , Libelta, 
Kraszewskiego i t, d. 224 str. większego formatn. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. 130 c, z przes. fr. 

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż- 
bów. 12 cent. ; ; 

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie kpt 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 


Gd roźna, uporczywe choroba p. Anieli Lorenz 
AM E odeia Pia głęboką boleścią i obawą o 
życie cl 10rej — znalazł Big prawdziwy dobroczyńca 
ludzkoś ci, który łącząc w aobie przymioty znako- 
mitego lekarza z rzadką szlachetnością serca wiał 
błogą 1 ociechę w stroskane umysły, a w krótce 


wykazał i niepłonność zrobionej nadziei, albowiem | 


Świeżo opuściła prasą broszura pt: 


Aleksander Wielopolski 


(osobne odbicie z „Czasu*) 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
(w kraju i zagranicą po cenie ZO c. 
GŁÓWNY SKŁAD W KSIĘGARNI 
D. E. Friedleina w Krakowie. 


nader ti cafnem zastosowaniem znakomitej swej wie- 
dzy i tri osktiwą pieczą przywrócił ciężko chorej zdro- 
wie, o ] stórem już całkiem zwątpiono. 

Tym  dobroczyńcą jest Wielmożny Merman 
Schef: n, Dr. wszech nauk lekarskich w Nowym- 
targu, któren bezwątpienia zasługuje w całej peł- 
ni na p owyższą szczytną nazwy. skoro przez kilka 
tygodni z niezmordowaną gorliwością, bezprzykład- 
ną trosk liwością a przytem i zupełną bezinteresow- 
nością ti ik długo nie opuścił łóżka chorej, dopóki 
zgrzybia 'y mąż jej nie mógł wyrzec stanowczo, że 
ma sobie powróconą najlepszą żonę i opiekunkg w 
dolegliwe j starości, a ciężko dotknięty syn, któremu 
lads chwi la sieroctwo zagrażało, tkliwą i wzorową 
matkę. $ A „ (515) 

Nie mo, gąc wdzięczności naszej w żaden inny wy- 
razić spos ób, składamy Ci niniejszem publicznie 
Wielmożnj Panie Doktorze najczulsze podziękowa- 
nie, które niechaj Ci zarazem służy ża pełne uzna- 
nie Twych, nieocenionych zalet i rgkojmię dozgon-. 
nej wdzięca ności, nie tylko tej, której zdrowie 1 ży- 
cie uratowa łeś, lecz także i całej jej rodziny, a w 
szczególność ii męża i syna, którzy Cię w głębi serca 
błogosławią . OSR 

owytarg 15 stycznia 1878 r. 
Michał Lorenz. 
Franciszek. Lorenz. 


WYS Y N © 
RY LISMYSZ, WAJĘ 


1 właściciel 

CZE” Wdowiec, isma — 
szuka towarzyszki życia, panny lub wdowy. 
Życzeniem jest, aby ta osoba posiadała ośm 
tysięcy reńskich. Zamian fotografii nastąpić 
raoże u pana J. Dumadre, nauczyciela ję- 

zyka francuskiego, przy ulicy Grodzkiej 
| pod Nr. 67. (341-3-3) 


; Urzad pocztowy w Poroninie 


(powiat Nowotarski) 
poszukuje cgzawminowanege oks- 
pedyteora, który ma piękne pismo pol- 
skio i niemieckie i kaucyę 200 zir. złożyć 
N może. Godziny ekspedycyjne są od 8-12 przed- 
= po i od 2-6 popołudniu. Pensya 25 złr. 
W miesięcznie, pomieszkanie w kancelaryi i opał. 


Re zakk 


W Sobotę 2 lutego b. r. na przedstawieniu 
„Nietoperz* wynajęli lorynetikę Pań- 
stwo, którzy mieli krzesła Nr, 3, 4, 5 w loży 
TI, piętra i dotąd jej nić zwrócili. Upreszam 
o oddan'e takowej do Kasy teatralnej, w prze- 
ciwnym razie zmuszony będę poszukiwać ich 
na drodże urzędowej. (494-2-3) 


A| Nakładem księgarni J. Chociszew- 
"g|sklego w Poznaniu wyszły Świeżo 
 H|następujące dzieła: 


i| Polska Sybilla czyli zbiór objawień, pro- 
B | roctw PA tyczących -sjọ mianowicie 
e Kościołh tatolickiego, Polski i Słowiańszezyzn? ; ze 
"| starych ksiąg, różnych pism i z ust luda zebrane 
$ji spisano. Joten spory tom w'Ro 240 str. Cena 
g|tylko 1 zir. 50 c. z przesyłką pocztową I złr. 55c. 


1864 losy państwowe. | 
Tylko złr. 4 i stempel. 


Nowa Sybilla. Wydanie 2 80 55 str. Cena 
5> Ciągmiemie już dnia £ marca! Z3 


18. zo0płatną przesyłką pocztową 20 c. Na 10 ex. 
Główna wygrana 


zir. 200.000!!! 


i Zgłoszenia z odpisem świadectw przyjmuje 
5 c. k. Urząd pocztowy w Poroninie do 15 
i Marca b. r. (445-2-3) 
$ 
5 


nnn eee a 


Ogloszenie konkursu 


w celu obsadzemiw posad sy- 
stemizowanych przez W. Sejm 
przy krajewych archiwach 
aktów grodzkich i z. emskich 
we kwowie i w Krakowie. 


W celu obsadzenia posad przy 
krajowyca archiwach aktów grodz- 


j| W krótkim czasie fożószło sią tego dziełka przeszło 
g | 6000 ex. to dówodnie przekonywa o jego użytecz- 


nof. i 
$ iast. Kalendarz: polski ludowy na rok 1878 
Bi | boz części kalendarzowej) 160 758 str. z wize:nn- 
$ | kiem Piasta. Cena 35c., z opłatną przesyłką 40 c. 
„KI Kalendarz ten znstał dla swych artykułów tchną- 
jj|ctch gorącym patrgotyzmem polskim przez wła- 
3 | dze pruskie zabranym, przezco: nakładca na. wirl- 
j | kia straty narażonym, a odbyt. tych kalendarzy 


yu kd EM i 


i prowadzący «z»10we g: spodarstw I 
i wowe, ieśie, gẸ:rzolniano, żonaty, msjący lat 

48 mówiący po pelsxu i po niemiecku opust- 
dlatego, że syn dziedzica o- 


7 Cza Swą posadę REŻ : FED 3 ie i „Bl tylko na Gali aniczony stał 25 cut. A 1,0 

" amnis sam yossodsrystwo. Poszukuje zatem |kich i ziemskich we Lwowie i Kra- A | REMA poeet i 19) Mitke peret. Powieść P. Wilkońskićj. 250. 
t RY niej poszdy, Adres: XK, Y. EBime |kowie, rozpisuje się riniejszem kon-|p zir. 20.000, 115.000. 10.000 itd. | Kochanowskiego, Drikowany Bida) ie Kra psuła” Ga 6 ayciać Pa OTANI E iti 
4 ła posto restanie, (20) kurs. ; ' WY ee m | ha A 129 kopie ZEŃ 50 s CREW DA 29 Bowieści tpodadie lidow. 3. Żebrał 
ż ERT sin miee es — g Posady te są następujące : ; 8 e km escena ft A BPiosnkt. dumki i aryo ni rodowa. Część Ii onr. J. Chociszewski. RAN W 0 PRE Listrik À 
7 ZAL EE i y $ ai ; JĘ i i 5 |160 128 str. Cena 30 c. RR przesyłką .35 c. | „27 Ochronka Ba mz dh Iko dla 
i 11 Dla cierpiących na piersi!! (f1) Posada Dyrektora przy krajow. A der Administration des .BIERGUR Wien, Wokale Nr. 13. | geę m Setriwarastes ię sio dr | aa (rador vadio dE 

> ini o | archiwum we Lwowie z remu- |g Ch. Cohn. (3237-8) A roka 2 orisom i bam wierszam Da Sa og |. 29 Medalion z 16: pięknie wykonadiemi -por- 

j Jd 30 lat ulubiony i wedle lekarskićj opinii nerscyą 0 Troczny ea 1,200 złr. cte arcy iw sitem |) | naraz wziętych za 25 0. 25 ex. 50 o. tretami Polaków, w pudełku. 40. cent. 


24) Medalion z 16 portretami sławnych i zë- 
słnżonych Polek. 40 ont. SZA 

25) Piamiernnictwo: fade: w śyałątycnch 
celniejszych « pisarzy. polskich. iwo wytmkac izi 
pimi przedstawione. Ułożył J. Chociszewski; 
ladu. i młodzieży, Z 36 wycinami. 30, oit. 

26) Eria Klonowicza z objaśnieniaini St. W$-- 
clewskiego. 60 cnt. a ; PURANEN 

27) Sielnnit Szymokowicza zy objaśńiebiniii: 
St. Węclewskiego. Zamiast zdf, 20. Cni tylko, TOU., 
„ 28) Sebastyan iAlonowicż. Pomeść. 156. 

29) Kucharka polska miejska i wiejska dla 
kucharek, młodych migżatek i gospódyń:*/30 'cht. 
Wszystkie te: artykuły posyłąją sig jażczścoznaczoną 
cenę: franco. Za Nr.,16—2) „płaci się. zam..5 złr.. 
42 c. tylko 4 złr. z przesyłką franco. _ o: 

Sprzędeje się tylko za gotówkę. Także Admini- 
stracya „Czasu* przyjmuje zamówienią.0d sprzeda- 
jących z drugićj roki którym udziela się: stosowny. 
rabati zs .gotówkę. «(1544-10 ) 


wielokrotnie wypróbowany „BE Za nadestamiem odpowiedn'ej 

oai i kwoty do Admimistracyi „„CZASW< ża- 
dane dzicła odwrotną pocztą wystTane 
zostana. 


OGŁOSZENIE 


dx 3425 '(493-2 3) 


Poszda Dyrektora przy krajow. 
archiwum w Krakowie z remu- 
neracyą o rocznych 1200 złr. 
|| Kompetenci o posady Dyrektora 
winni złożyć metrykę chrztu i wy- 
j|kazać, iż są historykami lub prawni- 
||kami, którzy pracami swemi nauko- 
ilwemi w dziedzinie historyi polskiej 
lub *prawa polskiego złożyli dowody, 
że czynnościami archiwaluemi zdołają 
|kierować z umiejętaą m:todą i rozu- 
mieniem przedmiotu. 
3) Posada adjunkta przy krajow. 
archiwum: we Lwowie o rocznej 
płacy 1,100 złr. 
Posada adjunkta. przy krajow. 
archiwum w Krakowie o rocz 
nej płacy 900: złr. 

Obydwaj adjunkci otrzymają do- 
datek: aktywalny po 100 złr. rocznie 
i mają prawo do pięciolecia po 80 złr. 

"Osoby ubiegające się © posady ad- 
junkta , winny złożyć metrykę chrztu, 


|» 


"iaa" tyko u Ed, Witte w Wudi "ggg" 
I. vorl. Karntnerstrasse Nr. 59. 
Kemieznte 


| figury kotylionowe i 6rdery 


tudzież wszelkie 
przybory baiówe, ozdoby, waoblarze i t. d 


kotyliomowe. 


SJenigór als 2 Fia- 


' pr. Flascho 88 kr. 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
(podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż w .dniufiamarca Br. 
o godzinie 12tej w południe, odbę- 
|dzie się w biurze Wydziału ekon?- 


jest zawsze świeży do nabycia. 
Cena flaszki 88 c. ; 
E OWA A A 


|| Przeciw cierpieniom nerwowym 
lub osłabieniu || 


J.Engelb ofera esencya 
ma mięsmie i nerwy 
m aromatycznych ziół alpejskich. 


Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 
reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów. 
i ciała, szczególnićj jednak przeciw osła- 
bieniu cześci płciowych i powsta- 

jącym ztąd innym choro b om. 

Cena flaszki A ztr. 


wemi;c. 15, zir, 1, 1:50, 2, 2:50, z głowatki zwierząt 


Figury ; 
Bez pomocy. nauczyciela, tańców może każdy naj- | złe. 1'50, 2, 2:50, z cał. kostiuņmámi mask. złr. 6,9,12" 


pipkniejeze. A najgustowniejsza A Oce 3 parażh tyt zekacoć bułatecikiń. 
urządzać. Figury msskowa złr. , 2:50, fig. For- | zamiast: świeżych kwiatów, 50 sztuk złr. 450, 5 ; 1 : 

kry nk R 3, 3:50, ip awioroiadk i tygon: zr. | Si złr. 6, 750, 10, 12:50. Sh RARE. zak dr na roboty šlu- 
8:50, fig. kul ze śniegn.(12 o.) złr. 2'20, fig. symbol. ała żartobliwa loteryjka |sarskie, szklarskiej pokostnicze przy | 
złr, 2, fig. żokejskie b. gust. złr. 3:60, fig. tombo- | 25 sztuk złr.4, z plssiemi, t tkani Ar: 5,6,7,8, Kid. e hé e1ip kot j : i y: 
lowe złr. 1:50, 250—983, fig. rękawiczk. złr. 1, fig. Bukiety balowe dudowie gmaçhOw SZKOLY. MIEJSKIEJ 
na Kleparzu i Stradomiu. 


4) | 


tarczowe zir. 1-25, fig. familijne (12 o.) złr. 4:25, | ślicznie perfumowane, zarazem także gustowny wa- 
fig. humoryst. złr. 2:50, 3:50, fig. krajów 75 c., fig. chlarz, sztuka złr. 1, 1:50, 8. Deklaracye opatrzone mą:ką stem- 
dalion. pięk, złr. 4.50, fig. ryb i raków złr. 250. fig. 1 garnitur c.50, 80, złr. 1-50, 2, 8. i plowa.na Saw, MIRY BE a. Ti io 
kieliszk..do wina złr. 2:50, fiz. pawiów, nowe złr. 5, MASKI So DET a A 
- ; Tog F 7 i - a IK 7) p; i e] « Ty re $ 1 Zie kc, - 
innych figur aż do 45 złr. 40, 50. Maski charakterystycsne. np. Napoleon, Bis? zamieszkania. licytitjącego. j <pleca „pod Gwiazdą! w. B09 
©rdery.kotylionowe. mark, cesarz Wilhelm, papież: Pius IX. itd. sztakaj; . Po wyż óznaczońtyjń terminie, nie TR ; 
dodaje się piękne krepinami świecące ordery. 1 sorty- | c 20, 30, 50, maski zwierzat szt. c. 40, 50, 75, złe. 1, będą dalsze dekiaracye przyjmowane. 
ment z 50 sztnkami kwartety zwierząt złr. 4, 5, 750, ż olbrzymiemii łba- |. Na peńwnóś wołdótrzk wania |dezlaci 
J 


rybackie złr. 8, fig. tutkowe złr. 1:80, 2:50, fig. me- Ozdoby halowe i teatralne. 
fig. małgorzatek zir. 2. Prócz tego jeszcze wiele | dla dzieci, dam i mężczyzn szt. c. 8, 10, 15, 25, 30 noręcznie podpisane, przy. wyrażenii 
w sortymentach po 50 sztuk. Do każdego sortymentu | o, 50, 75, zły. 1, 1:50, 2. Maski iaksamitne szt, ©. 15,|, 
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li Przeciw suchotom pluc i astmie! 


polecić należy usilnie rozlicznemi świadec- 
twami jako wyborny chwalony 


syrup wapienny ź podrosforanu 
wapna. 
Szczególniej godnym polecenia jest dla 
stabowitych lub angielską choro- 
bą dotkniętych dzieci, gdyż wzma- 
cnis kości. 


Cena flaszki A ztr. 


[Dla cierpiących na zęby! 


- Slomafikon, woda do us 


Dra Brunn deżtysty w Wiedniu. 


Jako wyborna wypróbowans woda do ust 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze- 
ciwi cuchnącemu oddechowi i pokązującemu 
się pruchnieniu. (28-8-12) 

Cena flaszki 88 cnt. 


AGEN EU 


Son (Kromktólziana) s d 


Likier żołądkowy Wra KHromb- 
holtza. 
Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy- 
Seostach w góry i podróży, gdyż. rozgrze- 
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 
wpływ na zdrowie. 
Cena flaszki 52 cnt. 


. Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J: 
Mrmuczyrski, Konst. Wiszniewski, 
Wv. Redyk apt., J. Jahn i W. Fenz; 
w BIAŁY J. Knaus; w BOCHNI P. Niedziel- 
ski; w BUCZACZU D. Neumanń; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski apt,; w KOŁO- 
MYI Stenzl apt.; w KOMARNIE A. Emperls 
spadk, ant.; we LWOWIE Z. Rucker, J. Pie- 
j| pes, J. Beiser, P. Mikolasch, W. Marszałkie- 

wież apt.; w RADYMNIE M. Śmichowski apt.; 
w RZESZOWIE J. Schaitter; w STANISŁA- 
WOWIE Fer. Stecher apt.; w SADAGÓRZE 
D. Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sielecki, 
J. Zgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stachie- 
wicz; w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski; w 
TŁUMACZU Seidcmann & Krauthammer; w 


||) 


H| tylko uczniowie uniwersytetów Lwow- 


||studyum hietorycznym lub history- 


| jowego. 


świadectwo dojrzałości z ukończone- 
go z dobrym skutkiem gimrazyum 
wyższego i wykazać obywatelstwo 
austryackie. 

Sześć posad aplikantów o rocz- 
nem adjutum po 300 złr., z któż 


rych czterech przydzielonych bę-| 


dzie do archiwum we Lwowie, 
a dwóch do archiwum w Kra- 
kowie. 

Na aplikautów przyjmowani będą 


skiego i Krakowskiego, oddaiący się 


czno - prawniczym. 

Bliższe określenie praw i obowiąz- 
ków Dyrektorów, adjunktów i spli- 
kantów zawarte są w uchwale wya. 
Sejmu z dnia 21 sierpcia 1877 r. 

Podania należy wnieść 


1878 r. do Wydziału kra- 
(496-1-3) 
z Wydziału krajowego 
Królestwu Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie d. 15 lutego 1878 r. 


Mme Rosenow- Drugulin 


Agence classique à Breslau, Ring 29, 
peut recommander plusieurs Institutrices et 
gouvernantes françaises, anglaises. ęt. alle- 
mandes tres capables, maitresses de musi- 
qne 6t. Bonnes. (406-1-3) 


NOWY WYNALAZEK 


PARFUMERIA IXORA BREONI 


ED. PINAUD | 
Mydło) sed+200000:-.008 ıı ATIXORA 
Essencya dla chustek..... „.ATIXORA 


Woda tualetowa.......... ATIXORA 
Pomada. .:111.:.12::..:.. Ż TIKORA 
Olejek........ tertesetsets à PEXORA 
Puder ryżowy .:.:........ à PEIXORA || 
Kosmetyk .......: terre à IIXORA 
37, Boulevard de Strasbourg, 81. 


nsjdalej do 45 kwietnia! 


m: IXORA BREONIE | 


mi złr. 12:50.do 15, nosy szt: c. 8, 10, 15, 20, 40, 50, 
czapki błazęńskie.5) sztuk złr. 6, 8, 10, 12, 15, 20, 
Aotylionowe euklerhi strzela jące. | odznaki błazeńskie 50 sztuk sortowan. złr. 4, 6, 8, 
12 sztuk pięknie zapakowanych z czapkami masko- |złr. 10, 1250. . (103-637) 


Tylko u EDP. S5SNURE! 
w Wiedniu, Stadt, verlängerte Kdrninerstrasse Nr. 59, Ecke der Giselastrasse. 
Adres telegramowy: WITTE, WIEN. 3 
Rozsyłka za zaliczką. Towarzystwa i odprzedający otrzymają zniżkę. 
od każdego bndynku, i dowód zło- 


Jolla Proszki Sotdlickie, [iatri zei o tosi 


| | deklsracyi uwidoczniony. 
Tylko praw-. J| Warunki do tej licytacyi ogólne 


i jli szczegółowe przejrzane być mogą 
_ Jezeli na każ Mw Wydzisle e i istra- 
dziwe, TRAC | ydzisle ekonomicznym Magistra 


pudelka wydrukowany jest onto | tU (2818 piętro od kościoła XX. Fran- 
sa |ciszkanów)- w: godzinach biurowych. 


N Ą rzeł i moja firmą. i 
m. | | Magistrat kr. gł. m. Krakowa 
dnia 11 Lutego 1878 r. 


MAGAZYN 


zrol; 150, 2, 250, 3, 4, 5, 650, T50. racyi i warunków licytacyjnych, u- 
biegający się o roboty winni złożyć 
przed licytacyą w kasie m ejskiej wa- 
dyum a mianowicie: na roboty: ślu- 
sargkie w ilcści 100 złr; na roboty. 


boty. pokostnicze w ilości 40 złr; 


i czone są na- omamienie: 
tä Cena zapiaczętowanego oryzpimaducyw PARSER I EDP w Me 
R>nwdziwo u tim oznaczonych x. 


OCKA FRANCUSKA I SOL. 
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości wo wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, pravio przeciw wszystkim chorobom, 
«% za zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u'zów i zębów, zastarzałym i otwarty 
ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. We fimszkacha x A miyola 80 e. w. m. 
, Prawdziwe u firm oznaczonych tł. 


fjLEJ TRANOWY M. Krohn & Co. 


w Borger (w Norwegii). 

j; Ze wszystkich w handlu majdujących sig gatunków jedyny odpowiędni do leczni» 

y czego użytku. Flanzka % oniąanh mycin kosztuje 1 sihr. = R. 
Prawdziwy-u firm oznaczonych *. 


Malana skłądzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (xt) K Wisniowski apt., 
„x)) W. Ad apt., (xf*) M. Jawomicki, (ry*) J. Jahn, (xj) A. Bażan apt. — w BIAŁY 
St A. Bsicnert apt., (zł) E. Keler EZ w BRODACH (x$*) E. Griinspan apt., (x$*) 
M. Kulak apt, (xt) Ed. Liska pts (xt) B. Witostawski apt. — w DOBROMILU (xt*) N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*; J. Aleriewicz, (x*) L. Dobrzyniocki apt. — w GLINIA- 
NACH (x*) A. Helm spt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Frene. Ruczek apt. — w LIMANOWIE (x) A. Miller 
apt. — we LWOWIE (xt*) Jak. Beirer apt., (xt*) 8. Bucker apt., (xt*) F, W.. Królikowski, 
(zt) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E; £okslski apt. — w NOWYM SĄCZU (xf *) W. Filipek 
spt., (xf*) Kosterkiewicz wdowa, (xf) Rom. Jakabowski apt. -—- w NOWYM TARGU (zł) ©. 
Laur — w PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahlię apt, (1*) F. Geideczka — w RZESZOWIE at J. 
Bchaiter i Sp.— w SENDZISZOWIE (x) Jan Mezerski apt. — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE (x7) A. Amirowicz apt, (x*+) F. Stechor apt. — w TARNOPO- 
LU (xf*) E. Jamrogiowioa Apts. ixf*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO- 
WIE (xt*) W. T. A. Wiologórski, (xj) W. Miildner i Sp. (x4) F. Leszczyński, (xt) L. Chodacki 
apt. — w WADOWICACH (xf) Ig. frosig— w ZBARAZU (x*) Ed. Kruh. apt., (x*) Stissermann, 


EALICYLOWA WODA DO UST. 


Wedle zdania najsłynniejszych „dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i;dzigłający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct. 


A. MOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 


Józefa Lipczyńskiego peu 


przeniesiony zost} w nl. Grodzką 
|pod Nr, 64 naprzeciw dawnego miesz- 
zania; zaopatrzony jest w wielki wybór 


neńscich, oraz w wielki wybór goto- 
wych sukien. 


Wiedeń 22 kwietnia 1877 r. 


Wiedeń 10 sierpnia 1877 r. 


Würzburg, 26 lipca 1877 r. 


szklarskie w, ilości 40 złr; a ns ro-| 


(288-11-12) | wiedź ratychmiest nastąpi. 


n Ny c cj ET ` 447 j. y T , 1 p 4 * 
BANDAZ ELEKTRO-MEDYCZNY 
; Wynalazek, opatrzony przywilejem 15,latnist, braci MARIE lekarzy: przy, ulicy dë AŻALehbre 
i| seo, 44, w Paryżu, leczy zupełnie ruptury. . Podziśdzień  bandąże, były: aparatami -podtrzymującemi 
rupturg; lekarze Marie rozwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzymywania 1 leczenia raptur, przy. 
omocy elektro-medyeznego bandaża, który, ściska nerwy, wzmacnia takowa bez Wstrząkiłeń 
1 bólu, i leczy rupturę w bardzo krótkim. czasie. — Sposób wzywania dołączony. 
Dostać można w Krakowie w aptekach:pp. Trauczyńskiego 1/'W; Redyka. 


Woda gorzka Franciszka I 


najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorzkich 
odróżnia się w swojej skuteczności przezto-kavzystnie: od innych znanych wód: gorzkieb, że: w małćj 
jj [ilości już działa a przy dłuższem używaniu. nie-pociągą; za /sobą/żadnych przykrych następstw. 


Parę worków 
keoniczu szwedzkiego do sio- 
sx jest w Krakowie przy ul. Fióryańskiej 
L. 336 I. piętro do sprzedania. .(384-2-2) 


W Krasiczynie pod Przemyślem 

stanowić będzie od dnia 20 ski b. r, 

ogier rasy Ardenskiej 
ż od n po:złr 20 

Na. stajnię złr, 2 w. a. Owies i Sia- 

no po cenach targowych. (497126) 


BIURO KOMISOWE 
F. Langforte w Karmowie 
posiada: znaczną ilość: dóbr ziemskich, 'Jasów; 
młynów parowych i browarów piwnych, na 
- sprzedał. l 

Majątek koło Lwowa jest pod b, korzyst- 
neni warunkami do sprzedania lub zamiany. 
'Kamiosica w Rzeszowie, na: kotel"bardzo 
przydatna, jost‘ do sprzedania (brak porząd- 
nego hotelu w Rieszawio). R po 

'Poszukuje kilka folwarków od 100—1000 
morgów dzierżawy. 
Dostarcza służbę dworską wszelkiej kate- 


materyj francuskich, angielskich i ber- goryi ina lato: polnych robotników. 


“a Sklad gipsw nawozowego. 
Przy: załączeniu" marki: pocztowej y'edpo- 
© (851-4-5) 


11(818:4-24) 
efa 


Prof: Dro Maks. Leldosdorf. 


Woda gorzka Franciszka Józtfa odznacza się przed: wszystkiemi budzińskiemi wodamiegorzkiemi 
miłym smakiem i wybornym skutkium przeciw niężytom żołądka i,kiszek, ciągłenu zatkaniw przeciw. 
zgęszczeniu krwi i nabiegowi krwi do szlachetnych. organów ciała, hemoroidom, +brakowi. apetytu itd, 

Wyrekcya ogólnego szpitala w Budzinie 25 sierpnia 1877 r. 

Woda gorzka Franciszka Józefa nie sprawia żadnej, szkody; nawet przy dłuższóm, używaniu. 


Nadworzy radia: Prof. Dr. v.. Ramborger. 


Skutek jest bez wyjątku szybki, pewny:i bez bołości. 


Tajny radca 


Prof, Dr..Boanzoni. baron..von „Ltchtenfols 


ZALESZCZYKACH Kodrębskiego spadkob. | 


Do nabycia w Rdrakowie u J. Wentzla i we wszystkich handłachu wód: minórklnych. 
Broszury o tych złrojach i t. d. darmo przez dyrekcyg rozeyłkową w..Budapeszci. vy b dzy. pół 
szklanki od wina. SPA S : ERAY 10-40; 


sintini 


(52-6-) Tüchlauben Nr. 9. 


(115-4- 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. l ; i Odpowi lzial. y rzą da dru mi Józef F i At ki. 


I c n 


